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S zacu nek  do podatków
Rozm owa z  Feliksasem 

K O L O S A U S K A S E M , przewodniczącym  
sejm ow ego Komitetu Budżetu I Finansów

— Niedawno Sejm, korygując as lawę o podatku od 
wartoki dodanej, zachował niemal wszystkie dotychczaso­
we algi. Na jakie rodzaje usług, towarów algi zostały znie­
sione I kiedy odcząjeiny tego skutki?

— Poprawki do ustawy o  podatku od wartości dodaną 
wejdą w życie od 1 marca br. Ulgi zostały zniesione jedynie 
na usługi turystyczne, usługi prywatnych stomatologów, po­
dobnie zostaną opodatkowane traktory i części zamienne, 
importowane z WNP, z Europy. Natomiast wszystkie inne 
ulgi, niestety, w tym roku jeszcze pozostają. Jednak trzeba 
będzie do tego jeszcze powrócić. Każda bowiem ulga sprzyja 
omijaniu podatków.

Chciałbym zaznaczyć, iż podatek od wartości dodanej 
(9 proc. na artykuły spożywcze i 18 proc. na resztę towarów 
i usług) — to podatek konsum enta. Dodam, że Sejm 
przewidział taryfę kompensacyjną dla rolników-gospoda­
rzy, która nie będzie przekraczać 9  proc. Płacą oni VAT, 
kupując usługi, nawozy, zasoby energetyczne. Jednak do­
tychczas rolnicy, których roczne dochody nie przekraczały 
50 tys. Lt, takiego w sparda nie otrzymywać. Teraz oni 
będą musieli zarejestrować się w Inspekcji Podatkowej, 
poprzez producentów zostaną im zwrócone różnice podat­
kowe.

Powiedzmy, rolnik sprzedaje prosiaka. Taryfę kom­
pensacyjną kombinat mięsny wkalkuluje mu do ceny za 
sprzedane mięso. Zaś przetwórca włączy kompensatę, 
którą odzyska z budżetu państwa do kosztów własnych 
produktu. Konsumenci będą musieli oczywiście za to 
zapłacić.

Minister rolnictwa RL przyznał, że reforma rolna 
w rejonie wileńskim przebiega niezadowalająco

Gdzie wielu grzeszy, nikogo nie karzą
N iejed n o k ro tn ie  n a  sw ych  

łunach pisaliśmy o żółwim tempie 
przebiegu reformy rolnęj I reprywaty­
zacji ziemi na Wileńszczyźnie — w 
tym w rejonie wileńskim. Ostatnio 
sprawą tą zainteresowało się również 
Ministerstwo Rolnictwa. 24 lutego br. 
wydało ono odpowiedni rozkaz, z 
treśc ią  którego p ostanow iliśm y  
zapoznać naszych Czytelników.

Dokument wskazuje, że reforma 
rolna w rejonie wileńskim przebiega 
niezadowalająco. Z  wielu przyczyn 
obiektywnych i subiektywnych reforma 
rolna w tym rejonie przebiega w tempie

wolniejszym niż w innych rejonach re­
publiki. Z  powodu braku dokumentów 
potwierdzających prawo własności i 
stopień pokrewieństwa 80-90 proc. do­
kum entów  archiw alnych powinna 
ro z p a trz y ć  k o m isja  ek sp e rtó w , 
pow ołana przez zarząd rejonowy. 
Ponieważ w komisji brakuje kompeten­
tnych prawników, ta praca odbywa się 
bardzo powoli i niekiedy nie zostaje 
doprowadzona do końca. Inną przy­
czyną, utrudniającą przyśpieszanie re­
formy rolnej w rejonie wileńskim jest 
to, że tzw. wsie sznurowe zajmują od 50 
do 80 proc. terytorium rejonu. Dla

Wizyta prezydenta Litwy w Izraelu
Algirdas Brazauskas poprosił naród 

żydowski o przebaczenie
Spotkanie 

z  premierem Izraela
Izrael jest gotowy do współpracy z 

Litwą we wszystkich dziedzinach żyda 
politycznego, gospodarczego i ducho­
wego, oświadczył premier kraju Icchak 
Rabin na spotkaniu z prezydentem Re­
publiki Litewskiej Algirdasem Brazau- 
skasem. Izrael posiada wielki potencjał 
go spodarczo -finansow y , wysoko 
wykwalifikow anych specja listów , 
doświadczenie i wszystko to może być

wykorzystane do rozszerzania więzi z 
Litwą, powiedział on.

Jednakże, podkreślił premier, dwu­
stronne stosunki w dużym stopniu będą 
uzależnione od tego, jak  uda się 
rozwiązać, jego zdaniem, dwa bardzo 
ważne problemy. L Rabin powiedział, że 
Izrael pragnąłby, aby sprawy osób podej­
rzanych o udział w ludobójstwie Żydów 
byty rewidowane nie w sposób formalny, 
a po sprawdzeniu zawartych w nich da­
nych wszystkimi możliwymi sposobami

Rezygnacja z gazet państwowych <
W środę rząd na swoim posłodzeniu rozpatrywał prośbę o  uniezależnienie wydawanych w językach 

mniejszości narodowych i finansowanych przez państwo gazet "Echo Litwy" i ■Kurier Wileński*.
Postanowiono zreorganizować Państwowe Centrum Wydawnicze wyodrębniając z  niego redakcje gazet 

•Echo Litwy* i 'Kurier Wileński*. Obu gazetom zezwolono na prywatyzację. W ten sposób ‘Echo Litwy* 1 Kurier 
Wileński* tracą status gazet państwowych. Przewidziany jest tryb prywatyzacji ich pomieszczeń w Wileńskim 
Domu Prasy.

Ministerstwu Kultury zlecono spłacić przedsiębiorstwu państwowemu *Spauda* zadhiżenie obu gazet za Ich 
druk.

Rzecznik prasowy rządu

Izrael chciałby również, aby Litwa była 
wrażliwa na przejawy antesemityzmu. 
Jest to bowiem zaraza, która rozpo­
wszechnia się bardzo prędko, o ile jej 
się nie zwalcza, powiedział on.

Algirdas Brazauskas powiedział, 
że Litwa popiera zapoczątkowany 
przez aktualny rząd Izraela proces zgo- 
dyzsąsiadami. Jest to przykład również 
dla innych narodów oraz całego świata, 
jak należy pokonywać kryzysy.

(Dokończenie na str. 2)

Dziś 
w numerze:

1-7 str. -----------
Nie Jest tajemnicą, że 
przedsiębiorcy prowadzą 
rozliczenia oficjalne I, po* 
wiedzmy, tzw. 'koperto­
we*. Część dochodów nie 
Jest opodatkowana, więc 
nie trafia do budżetu.

2 str. ---------------

— Ile będą stanowiły wpływy do budżeta z VATu?
— Planuje się, że blisko 36,6 proc czyli prawie 2 mld Lt. 

Jednak sądzę, iż pobranie tego podatku będzie problematy­
czne. Plusem jest to, iż będzie on uiszczany na granicy w 
urzędach celnych. Jednak to, że VAT pozostaje nadal z 
ulgami, znacznie utrudni administrowanie tego podatku. To 
twierdzą zagraniczni eksperd, w tym Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

(Dokończenie na str. 7)

przywrócenia byłym właśdddom  pra­
wa własności do ziemi lub lasu, trzeba 
opracować projekty podziału tzw. wsi 
sznurowych na kolonie. Z  winy proje­
ktantów, realizujących reformę rolną w 
rejonie wileńskim, prace te praktycznie 
są dopiero w zalążku. Z  przyczyny nie­
wystarczającej liczby projektantów — 
leśniczych (jedną osobę wyznaczono na 
7gmin!), nie odbywa się zwrot lasów w 
naturze lub kompensat w postaci lasu 
za posiadaną ziemię.

(Dokończenie na str. 10)

Jest to Już trzecie stypen­
dium fundowane przez 
uczelnie polskie studen­
tom Polakom.

3 str. ---------------
Urządzenia, które z  braku 
środków zostały nabyte po 
sezonie, powinny zacze­
kać do przyszłe] zimy.

4 str. ---------------
Po powrocie do Moskwy 
Gorbaczow  dowiedział 
się, że służbowa wołga już 
mu nie przysługuje.

5 str. ---------------
Znaczna większość Po­
laków ocenia, że wysocy 
urzędnicy rządu W. Pawia 
ka często biorą łapówki 
oraz załatwiają swoim 
krewnym I znajomym In­
tratne posady I korzystne 
zamówienia rządowe.

6 str. ---------------
Dopóki nie zapłaci się ro­
botnikowi takiej sumy 
p ieniędzy, by op rócz 
wyżywienia mógł część za­
robku przynieść do domu, 
chętnych do pracy nie 
znajdziemy.

8 str. ---------------
D yskusja niczego nie 
rozwiązała. Nie wiem, czy 
ludzie wyciągnęli z  tego 
dla siebie Jakieś wnioski.

9 str. ---------------
Chociaż prawdę mówiąc, 
panuje tu pewien chaos. 
Przede wszystkim w pla­
nowaniu samej nauki 
Większość ludzi dało się 
nabrać na reklamę, która, 
muszę przyznać, napra­
wdę była dobra.

10 s tr.---------------
W byłym  majątku 
przetrwało 30 różnych 
zabudowań, właściwie w 
wielu przypadkach dziś są 
to Już Ich resztkL

11 s tr.---------------
Powodzenia zatem wilnia­
nom życzyć wypada, a 
przy okazji —  to I owo 
podpowiedzieć.

Sentencja dnia

Serce człowiecze — to cmen­
tarz pogrzebanych nadziei.

Znad Wilil i
Kudio 73.34 / 103.8 KM

Konkurs"3 x  lak' 
codziennie, jjodz. 

tel. 42 94 72
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A. Gricius przekaże list dla członka Kongresu U S A
By wziąć udział w posiedzeniach Komitetu Spraw Politycznych Zgromadze-

 | Unii Zachodnioeuropejskiej (UZE), które odbywają Się w dniach 1-9 marca,
[do USA i Kanady udał się zastępca przewodniczącego sejmowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych Algirdas Gricius.

A. Gricius zamierza spotkać się z przedstawicielami Ministerstwa Spraw 
I Zagranicznych USA, Pentagonu, komitetów spraw zagranicznych i obrony Kon 
[gresu (Senatu i Izby Reprezentantów), przewodniczącym komitetu spraw zagra­
nicznych Senatu Jesse Helmsem, przewodniczącym kom itetu spraw 
międzynarodowych Izby Reprezentantów Benjaminem Gilmanem oraz spike- 

[rem tej izby Newtem Gingrichem.
Parlamentarzysta litewski przekaże listy przewodniczącego Sejmu ćes!ovasa 

JurSenasa N. Gingrichowi oraz członkowi Kongresu Richardowi Durbinowi. List 
do tego polityka zawiera podziękowanie za jego starania o to, aby Litwa pozostała 
kandydatem na członka NATO.

Z  ropą naftową znów  krucho
Ponownie zatrzymano linię produkcyjną w przedsiębiorstwie państwowym 

Nafta" w Możejkach.
Zakład rozpoczął pracę 11 lutego i w ciągu 17 dni przerobił otrzymane 200 

tys. ton ropy naftowej. Przedsiębiorstwo musiano zatrzymać, obecnie bowiem 
ropociąg jest pusty. Z  przyczyny braku surowca zatrzymano też Nowopołocką 
Rafinerię Ropy Naftowej.

Jak powiedział dyrektor ds. komercyjnych "Nafty" V. Pećkus, obecnie dobie- 
końca przygotowanie dokumentów dla nowej partii ropy naftowej. W 

najbliższych dniach przedsiębiorstwo na podstawie umowy z "LUKoil-Intema- 
tional" powinno otrzymać jeszcze 200 tys. ton surowca. Umowa ta przewiduje, że 

1995 r. "Nafta” będzie mogła nabyć 2,4 min ton ropy naftowej.

*ALNA* —  wczoraj, dziś, Jutro
Wczoraj w wileńskim teatrze "Vaidila" odbyło się seminarium lidera rynku 

USA,firmy komputerowej Tackard Bell". Przedstawiono na nim informację o 
kierunkach działalności strategicznej spółki, najnowszych wyrobach, prezento­
wano możliwości komputerów.

W roku ubiegłym obrót towarowy firmy "ALNA", współpracującej ze 
słynnymi firmami światowymi "Hewlett Packard", "Zenith Data Systems", OKI, 
"Hayes", "NovelP, "Optima" i in., wyniósł 21 min litów. "ALNA" spodziewa się 
wielu nowych osiągnięć również ze współpracy z firmą USA "Packard Bell".

Rynek pracy Szwecji
W dniach 1-3 marca w Litewskiej Giełdzie Pracy bawią przedstawiciele Rady 

Narodowego Rynku Pracy Szwecji i ałużby zatrudnienia hrabstwa Blekinge.
Dziś dyrektor generalny Litewskiej Giełdy Pracy Vidas Ślekaitis i dyrektor 

Rady Narodowego Rynku Pracy Szwecji Torbjom Wallin podpiszą umowę o 
dalszym rozszerzaniu -współpracy, wykorzystując wieloletnie doświadczenie 
Szwecji w dziedzinie zarządzania rynkiem pracy. Po raz pierwszy ta umowa o 
współpracy została podpisana w październiku 1992 r.

Umowa przewiduje, że Rada Narodowego Rynku Pracy Szwecji udzieli 
pomocy w organizowaniu modelowej giełdy pracy i ośrodka szkoleniowego w 
Kłajpedzie, szkoleniu personelu i przygotowaniu konsultantów — nauczycieli.

W  Łoźdzlejach —  luźniej
Zgodnie z umowami rządów Republiki Litewskiej i Rzeczypospolitej Pol­

skiej w sprawie przejść granicznych, od wczoraj zaprzestano ruchu samochodów 
ciężarowych z Litwy do Polski przez posterunek komory celnej w Łoździejach.

dnia wczorajszego samochody ciężarowe jadą z Litwy do Polski przez poste­
runek w Kalwarii.

Zanim zostaną zakończone prace budowlane na przejściu w Kalwarii, prze­
jazd przez ten posterunek będzie dozwolony wyłącznie sam ochodom  
ciężarowym.

Przedłuży się czas otwierania kont Inwestycyjnych
Centralna Komisja Prywatyzacji zaaprobowała wniosek, aby czas przyzna­

wania państwowych jednorazowych wypłat oraz termin otwierania kont inwesty­
cyjnych, na życzenie obywateli, został przedłużony do 15 kwietnia 1995 r. Taką 
uchwałę rząd ma zatwierdzić na najbliższympoęiedzeniu.

Chociaż prywatyzacja za czeki inwestycyjne dobiega już końca (rząd opra­
cowuje dla Sejmu uchwałę, na iriocy której etap wstępnej prywatyzacji ma być 
zakończony do połowy br.), jednakże osobom, które ich nie otrzymały, należy 
udostępnić możliwość wykorzystania czeków.

Pojemniki na śmieci są, ale w  Olieie
W Olicie opracowano program gromadzenia odpadów. W jednej z dzielnic 

(w ramach eksperymentu) ustawi się osobne pojemniki na szkło, papier, plastyk.
Wilno tonie w śmieciach, ale nadal śpi. Nawet nie przy każdym domu są 

wspólne pojemniki, a co tam mówić o specjalnych.

"Kazluk" w Fablaniszkach
Tradycyjny kiermasz kaziukowy dziś wkracza do nowej dzielnicy — Fabia- 

niszek. Potrwa do 5 marca. Organizatorem tego przedsięwzięcia jest Fundusz 
Twórczości Ludowej Litwy, centrum handlowe "Aule" oraz starostwo tej dziel-

Cieszyć się trzeba, że Kaziuk zawita do jednej z nowoczesnych dzielnic 
stolicy, co nie oznacza, że na Rynku Kalwaryjskim będzie pusto.

Szkoła Im. Juozasa Miltlnlsa
Radni miasta Poniewieża nadali imię wybitnego reżysera i twórcy teatralne- 

szkole średniej nr 7, która ma ukierunkowanie humanistyczne. 90 proc. 
uczniów i rodziców wyraziło chęć, by szkoła nosiła właśnie imię J. Miltinisa. *

Potrzebne s ą ... szczupaczki
Pracownicy zarządu rejonu trockiego po przejrzeniu zatwierdzonych planów 

dotyczących rozmnażania ryb, obliczyli, że w tym roku dla wydzierżawionych 
zbiorników wodnych (115 jezior) trzeba będzie około miliona "tegorocznych" 
szczu pączków.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i inf. własnych przygotowała Helena GŁADKOWSKA

Algirdas Brazauskas poprosił 
naród żydowski o przebaczenie

(Dokończeni* z

Prezydent opowiedział o życiu 
wspólnoty Żydów Litwy. Szczególnie 
zaznaczył jej wkład do gospodarki i 
kultury Litwy międzywojennej.

Algirdas Brazauskas podkreślił, że 
on, jako prezydent republiki, a także 
rząd oraz większość sejmowa gotowi są 
uczynić wszystko, aby w stosunkach 
narodów litewskiego i żydowskiego 
znikły cienie przeszłości. Chcemy 
udowodnić, że Litwa nie otacza opieką 
i nie będzie chroniła żadnej osoby, 
która popełniła przestępstwo przeiwko 
h um anitaryzm ow i i ludzkości, 
zaznaczył A. Brazauskas.

Powiedział on, że będą czynione 
s ta ra n ia , aby spo łeczeństw o  
uświadomiło sobie i przyznało, że część 
Litwinów uczestniczyła w okropnych 
zbrodniach w latach drugiej wojny 
światowej-. Litwa jest gotowa w razie 
zaistnienia podejrzeń, zrewidować 
sprawy rehabilitacji i rozstrzygnąć je 
zgodnie z ustawami Litwy, stwierdził 
A. Brazauskas. W dziedzinie tej, zda­
n iem  p re z y d e n ta , m ożliw a je s t 
współpraca Litwy i Izraela.

Uświadamiam sobie, powiedział 
Algirdas Brazauskas, że w stosunkach

między naszymi państwami trzeba 
pokonać pewne trudności, jednakże z 
optymizmem spoglądam w przyszłość.

Następnie Algirdas Brazauskas 
spotkał się z ministrem spraw zagrani­
cznych Izraela Shimonem Peresem. Po 
czym odbyło się też spotkanie Algirda- 
sa Brazauskasa i prezydenta Izraela 
Ezera Weizmanna.

Ezer Weizmann wraz z małżonką 
podejmował Algirdasa Brazauskasa i 
jego córkę na uroczystej kolacji. 
Uczestniczyła w niej delegacja lite­
wska, członkowie Knessetu i rządu 
izraelskiego, znani działacze społeczni.

Przemówienie 
w Knessecle

W środę Algirdas Brazauskas 
wraz z delegacją zwiedził Jerozolimską 
Starówkę, zapoznał się z zabytkami hi­
storii i kultury.

Następnie A. Brazauskas przybył 
do Knessetu izraelskiego. Tu się 
spotkał z przewodniczącym Knessetu 
Shevachem Weissem. A. Brazauskas 
wygłosił przemówienie na posiedzeniu 
Knessetu.

Gotowi jesteśmy ścigać zbrodnia­
rzy wojennych i będziemy to czynili

publicznie, komttw..
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szczęicie) dla wat 
c a te jo  narodu iwtcuij *« | 
zakończył swoje 
izraelskim Knessccie Alor1 - 1 
skas. |

Z  konferencji prasowej 
przewodniczącego Sejmu RL

Ć . Jurśenas drugą połowę 
kadencji obecnego Sejmu widzi 
bardziej owocną i spokojną

Przed kilku dniami zakończyła się jesienna sesja Sej­
mu Litwy. Jej wyniki na tradycyjnym spotkaniu z dzienni­
karzami podsumował przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurMnas. Jak zaznaczył przewodniczący, Sejm dokonał bar­
dzo ważnej roboty. Po pierwsze, chociaż i z wielkim trudem, 
została utworzona przewidziana przez Konstytucję Litwy 
jeszcze jedna instytucja państwowa — urząd kontrolerów 
Sejmu, zatwierdzono tryb i rćglament jego pracy. Rozpocz­
nie działalność nowopowołana instytucja już w końcu 
bieżącego miesiąca. Posłuży to rozwojowi demokracji w na­
szym kraju. Bowiem obywatele wswych sprawach będą mogli 
zwracać się nie tylko do urzędów władzy wykonawczej kraju.

Jak podkreślił Ć. Jurśenas, ukształtowano też wiek>- 
szczeblowy system prawny. Przyjęto kodeksy postępowania 
karnego oraz postępowania cywilnego, inne akta, które po­
zwolą sądom owocniej pracować. Faktycznie uformowano 
już składy wszystkich sądów.

Zdaniem  pana Jurśenasa jeszcze do wyborów sa­
morządów, ale już na nowej sesji Sejmu, zostanie zatwierdzo­
ny cały pakiet ustaw dotyczących samorządów.

Parlament odpracował już połowę swej kadencji. Pier­
wsza była dość burzliwa i napięta. Tego wymagało życie. 
Druga, ma nadzieję przewodniczący Sejmu, może być bar­
dziej spokojna, bowiem większość życiowo ważnych spraw 
dla państwa jest już rozstrzygnięta, a nadchodzące kwestie 
można rozpatrywać bardziej roztropnie i rzeczowo.

Na spotkaniu zaznaczono, iż rozpoczyna się nowy etap 
umocnienia naszej państwowości, kroczenia do Europy. Już 
wiosną Litwa ma ratyfikować Europejską Konwencję Praw 
Człowieka, szereg jego aktów. A dla tego trzeba będzie 
znowelizować wiele przyjętych poprzednio ustaw...

Zygmunt WIRPSZA

■  Wystawy

"Budownictwo I remont’95"
Wczorąj w centrom wystawowym ”Litexpo” została 

otwarta Już szósta z kolei (a wiosenna — druga) wystawa z 
zakresu przem ysłu budowlanego. Jest to  jedna z 
nąjwiększych imprez, które odbywają się w tym pałacu. Jak

zaznaczył dyrektor centrum Alolzag Tarwił- 
wystawy z dziedziny budownictwa zwiedzało IŁh! ^  1 
cjallstów. * 1

Trudno powiedzieć, ile 1
imprezie. Jednak bierze w niej udział pnw i ISO |
nicznych i krajowych, wtym zPoislu, Nicmiec,Łorw IV 1
Szwecji, Włoch. Cieszy lo, że podczas obecnej S I  
stoiskach miejscowych pr2edsii;bioruwtkspaM«i»J * I  
roby, które na poprzednich demonstrowały hm am Z. I  
ne. Oznacza to, że dotrzymujemy kroku p a t a m i  
producenci wyrobów stolarskich z Olity premmisiW I  
ne ramy okienne z trzema szybami, ZSA ‘MetraT I  
plastykowe okna i drzwi, spółka akcyjna ■NotraSif'  I  
solidne drewniane okna i drzwi itd.

Są to wyroby na poziomie światowych siandardfe Pn 1
ciąga też widzów produkcja litewskich ceramików. ^ 1  
kafelki, dachówki, kafle mogą upiększyć i ocieplić nafe I  
nia i domy oraz sprostać wymaganiom najbardziej wrtrt* I  
nychosób.

Jak zaznaczyła na konferencji prasowej lekrctin Ma-1 
s te rs tw a Budownictwa i Urbanistyki pani Aldon I  
Baranauskiene, ta impreza jest bardzo potrzebna, bom I  
teraz, kiedy na Litwie panuje kryzys energetyczny, adnfe I 
konieczność renowacji domów. Właśnie na wystanie acm I 
wybrać najlepsze materiały na ten ceL Pani sebeun I  
wyraziła nadzieję, iż wystawa z czasem będzie Kałą.

A obecna impreza potrwa do 5 marca (włącznie).
Zygmunt WIRPSZA I

Wsparcie ]

Stypendia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dla 
studentów polonistyki UW

Uniwersytet Jagielloński ufundował stypendia A 
najlepszych studentów filologii polskiej na Ualwnjtek 
Wileńskim. Komisja przyznała stypendia dkst«*nł*I 
roku polonistyki Genadlasaowi SUBOTIflEWICZ0WI 
Anny JAZULEWICZ oraz AaSry PETNIUNAJTfc

Obecny podczas uroczystości przynawania 
Konsul Generalny RP Dobiesław Rzemieniewski mWo 
tym, że od przyszłego roku planuje się przynzawaniciOT** 
dium rządu RP dla studentów-Polaków studiujących ffl 
u c z e ln iach  litew skich. Profesor Uniwersyici* 
Jagiellońskiego Tadeusz Bujnicki stwierdzH.żejejouari* 
pragnie wspierać polonistów w ogóle, niezalezwe 
narodowości. ^

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Utawakl od 1 marca 1998 r. ustala następującą relację Ma do walut obcych

AngMaUa funty atartingi 
100 ooałaAaklcłi drahai 
AwMiiiUtdotaty

a 3809 
0.0014 
0.3400 
0.1332 
ai400
assss
5.0062
013412
3.1290
0.2410
4.1427

CxaaMa korony 
DuAaMa korony
5* *  . .  . *.0002 azwndzkla korony 0.5421
r i k M I i  korony 0.3412 Szwafcarakis franki 32414
100 MazpaAakicb paaat 3.1299 10000 idwalwakkli karbowańców a 2730
100 Brów wk*kl<* 0i241S 11nny a  1600
lOOłapeAeklełiłeniw 4.1427 100 wtgiarakfałi forintów 3.5122
ranatfytaMa dotoiy 2.0644 Hiswiackis marid Z 7440

Walutą podatanową )ast USDUty na walutę podstawową I walutę podstawową na Sty banki 
wymianlałą wadkjg ntwtafttoonego oflcjalnago łomu —  0,25 USOza 1 U, pobior^ąc nia wfcfkraa od 
«foto*>ago praaz Bank LMawskf wynagradzania za operacja wymiany. Pozoatala waluty banki skupu}* 
i spfzadaft wadkjg cen ustalonych przaz sama banki.

Kirgłakie aomy 
100 kazacłiakich tangów 
Łotawakia łaty 
Złota potok la 
MoMawakla lafa 
Hoiwaakla korony 
Holsndsrakła guldany 
Franeuakla flanki 
100 niM roayjaklch 
son
Singapurski* dolary
FMakłaaiarU
Wiwaiiikia korony
Szwafcarakta franki
10000 i*raMakfcłikarbowaAoćw
Uzbackia aumy
100 wfgiarakioh forintów
MlswiseMs aiatkl

a 3704
S.SS90
7.4766
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24467 
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a s m
27605

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskiffl,

100 (ranków 
francuskich
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niemieckich 
100 dolarów
amerykańskich

100 funtów 
brytyjskich
100 frantów
szwaj
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Meaociacje w sprawie zrzeszonego 
' ^ __________członkostwa w UE

Kpoińety już niedaleko
w Brukseli w fasadzie uzgodniono umowę między Litwą ■ 

I I m « * i » n e g o  członkostwa, informuje ELTA. Kierow- 
r |El,e UkwsU4 s«kr«tarz Ministerstwa Spraw Zagranicznych Aibinas 
^*ł^ | #aBCirKh st«rkrdiH, *e przyjęta została propozycja Litwy w spra-

r  P#0r*|W«»re«0 **rok"  l999, W C*W *któr*8°  J>stmwy  n*s««® krąju
do standardłw UnU Earopejskkj.

n*e rozstrzygnięto jednak sprawy sformułowania punktów 
* And będzie mowa o własności ziemskiej i inwestowaniu kapitału.
^  " ki teto etapu negocjacji przewidywał też minister spraw zagranicz- 

Gyty*. któcyw ubiegłym tygodniu podczas pobytu na Litwie komisa- 
"EunW*kfcj Haśsa yah den Broeka oświadczył, iż ten etap negocjacji był 

tauiich albo nawet ostatnim. Zdaniem ministra, w kwietniu umowa o 
ofoukostwie powinna być parafowana, a w maju lub czerwcu szefowie 
ęctid, i  przedstawicielami U E już mogliby ją  podpisać. P. Gylys 
r(jwnjeżł ie  Litwa i UE prawie nie mają spornych problemów lub 

i«h interesów.

wfprzed rekonstrukcją przedsiębiorstwa 
P  ________naftowego w Kłajpedzie

Przygotowuje się 
plac przyszłej budowy

|np«cz(ły sl( prace przygotowawcze do rekonstrukcji państwowego 
LfAfolaishn naftowego w Kłajpedzie.

na terytorium przedsiębiorstwa pracują specjaliści 1 robotnicy 
IMrijba* SA przygotowujący plac tej walnej budowy.
Mzałożono system drenażowy gruntu, potężnym wałem wibracyjnym ugrun- 
oo powierzchnię równą 2,5 ha i otoczono ją  rowem w kształcie pierścienia, 
'mffln czynne urządzenia technologiczne przedsiębiorstwa od potencjalnych 
Móa potężnego sprzęta budowlanego.
Pracujemy według projektu holenderskiej spółki "Tebodin^, uwzględniając 

fama Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego— wyjaśnił zastępca dyrektora 
ifoutyta" SA ds. produkcji Augustas Burba. — Powstanie tu 6 nowych, 
tbo pojemnych zbiorników mazutu. Zmontuje je  wspólne przedsiębiorstwo 

.USA i Kolumbii—"Distralmon to" ZSA.

Wieści z rejonu święciańskiego

Kandydaci do rady rejonowej
wyborcza Święciańskiego Rejonowego Okręgu Wyborczego nr 47 

FM h listy kandydatów, które zgłosiły partie i organizacje polityczne tfejo- 
gntoty do rejonowej rady samorządu, które odbędą się 25 marca. Nąjob- 
NłH lisię przedstawił Związek Liberałów Litwy. Liczy ona 25 kandydatów. 
P *  Akcji Wybornej Polaków na Litwie jest 17 kandydatów. Ogółem w 
NtOBamht radnego rady samorządu ubiega się 138 osób. W  tym 39 kobiet 

Do pierwszej piątki z ramienia AW PL weszli Sława Alancewicz, 
^Kdanowa, Walcrij Jemieljanow, Lech Kuleszo, Łucja Turiiewicz.

Błntoott przedwyborczego wystartowało tu 8  partii.
N. NIEZAMOW

1 _ W dzień zapustny w Celi Konrada

Jan Kozicz o b ch o d ził 
swój jub ileusz

* » * * t a L Kozlcl w* dyapuatny jak 
*^0 nastroju, w

J * *  Przyszli do Cali 

K h f t y S h  urodzin. Na

Swift*- 
wi » -

n^Wt humor.
I  fo*łłvyuu» h ®»®hi*toścl,

organi-
■nfeSi ' **y tyeryć Janowi 
Błfrola 1 owocnych 
K T A ^ c i o ś c I  oraz  

Jubilatowi piękna 
ł ^ W r!"c“k nadawał ton  

*• dh u Na,eiv Powie*
Jub,,eu*2u

l - ^ ln̂ yByły #arde-

m po*
l i ^ p ś i  ftjgbnlłote

którego

K ^ S T  '"UW*

Oczywiście, wystąpił też sam 
Jubilat, który zarecytował kilka 
sw o ic h  w ie rsz y , w tym  
poświęconych żonie.

Wspomnienia, którymi obecni 
druhowie poety podzielili się z ze­
branymi, tak wzruszyły Jubilata, że 
w ięc ej n ie  m ógł p ra w ie  n ic 
pow iedzieć. Szczęściem , dwie 
muzy (z Polskiego Teatru) czule 
o p iek o w ały  s ię  nim . M iejmy 
nadzieję, że muzy natchnienia i 
nadal nie opuszczą Jana Kozicza.

Irena LITWIN

Tu przywraca się 
do życia stare inkunabuły.

W e w torek, na 
tradycyjne dni otwar­
tych  drzw i, gości 
zaprosiło mieszczące 
się na Starówce stoli­
cy Centrum Konser­
wacji i R estauracji 
D okum entów  L ite­
wskiej Biblioteki Na­
rodowej.

Specjaliści zapre­
zen tow ali spo łe­
czeństwu owoce swej 
pracy na otwartej wy­
stawie odrestaurowa­
nych wydań, na której 
każdy eksponat jest na 
swój sposób unikalny.
Między innymi zwie­
dzający ujrzeli siedem­
nastowieczną mapę 
Kaspara Henenberge- 
ra "Prussia", list gratu­
lacyjny chłopów gu­
berni kowieńskiej do 
A lek sa n d ra  III z 
ub ieg łego  s tu le c ia  
oraz wydawaną na po­
czątku bieżącego wie­
ku przez litewskich 
górników na emigracji 
gazetę "Linksma yaląnda". Podczas uroczystości otwarcia dla szawelskiego muze­
um "Auśra" przekazano na przechowanie odnowiony dokument ze spisem jeńców 
niemieckich, którzy w Szawlach budowali pomnik na cześć Armii Radzieckiej i 
wmurowali do cokołu pomnika butelkę z arkuszem papieru ze swymi nazwiskami.

W  Centrum Konserwacji i Restauracji Dokumentów odbywały się dyskusje, 
spotkania z kolegami oraz partnerami — pracownikami galerii sztuki, firm hand­
lujących papierem, antykwariatów, bibliotek, archiwów, ze wszystkimi, których 
interesują problemy zachowania spuścizny kulturalnej Litwy.

Fot. Kęstutis Yanagas (ELTA)

Dni otwartych drzwi BI Wypadki i wpadki

Od wczoraj rozpoczęto wywozić z ulic 
wileńskich pozostały po zimie piasek

Następnej zimy śniegu 
na ulicach stolicy nie będzie?
Wczorą) w Wyspecjalizowanym Przedsiębiorstwie Transportu Samochodo­

wego demonstrowane były nowe urządzenia do sprzątania jezdni w warunkach 
zimowych. Nabycie 4 urządzeń niemieckiej firmy Kupper Weisser finansował 
sam orząd m. Wilna, kosztowały go 740 tys. Li. Do tego należało kupić 4 
ciężarówki MAZ, a  zatem ogólne koszty wyniosły około 1 min L t

W  konkursie urządzeń do sprzątania u lk  wzięli udział 4 zachodnie firmy. 
Wybór pad! na Kupper Weisser. W wyborze zadecydowały takie czynniki, jak 
wydą)ność, dostępna cena, możliwość zastosowania w warunkach miasta. Naby­
cie nowych urządzeń umożliwi wykorzystywanie ciekłej soli bądź mieszanki 
piasku i soli. Urządzenie p ro g ram ie  się przy pomocy komputera.

—  Dotychczas do sprzątania jezdni używaliśmy starej techniki rosyjskiej — 35 
ciężarówek ZIL. Posypywanie jezdni wyłącznie piaskiem jest bezperspektywne, 
ponieważ drogo kosztuje jego przywóz, a wiosną— oczyszczenie ulic od piasku. Nie 
wiemy jednakże, czy białoruska só l, którą obecnie kupujemy w Soligorsku będzie się 
nadawała do nowych urządzeń. Nie powinniśmy jednak sprowadzać urządzeń do 
produkcji ciekłej soli, produkuje je bowiem kowieńska spółka akcyjna "Medmeta". 
Wywóz piasku z miasta potrzebuje tyle samo środków co i zakup soli, zaś 1 m3 
mieszanki soli i piasku kosztował tej zimy około 20 Lt — powiedział dyrektor 
Wyspecjalizowanego Przedsiębiorstwa Transportu Samochodowego Alfredas Śłiżys.

W  Kłajpedzie pracuje już jedna taka maszyna, w Kownie— 5, kosztowała ona 
jednak miasto 1,5 raza drożej niż nabyte przez Wilno, ponieważ urządzenia 
umieszczone są na ciężarówkach niemieckich.

Jak powiedział kierownik działu gospodarki komunalnej przy zarządzie miasta 
Ćeslovas Kamińska*, obecnie trwają rozmowy z Urzędem Celnym co do uiszcze­
nia podatku od wartości dodanej, który w tym przypadku wynosiłby 120 tys. Lt. 
"Jesteśmy zdumieni o jakim podatku może być mowa, przecież sprowadziliśmy te 
urządzenia nie dla biznesu, tylko dla dobra miasta" — powiedział Ć. Kaminskas. 
Do końca roku planuje się nabyć jeszcze 5 tego typu urządzeń. Wówczas w ogóle 
nie trzeba będzie używać piasku. Zaś jego wywóz z miasta rozpoczęto już od 
wczoraj. Będzie to kosztowało około 600 tys. Lt.

Urządzenia, które z braku środków zostały niestety nabyte po sezonie, powin­
ny będą zaczekać do przyszłej zimy.

Mlroalawa JANUSZKIEWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Jak  podąje służba informacyjna 
MSW RL, w kraju 28 lutego br. doko­
nano  222 przestępstw , w tym: 6 
obrażeń ciała, 1 zgwałcenia, 14 wy­
padków chuligaństwa, 11 rabunków, 2 
oszustw, 177 kradzieży, w tym 18 — 
samochodów. Znaleziono 13 skra­
dzionych wozów.

Zarejestrow ano l i  wypadków 
drogow ych, I osoba zginęła. 
Wydarzyło się 6 pożarów, 1 osoba 
poniosła śmierć. Znaleziono zwłoki 5 
denatów. Poszukiąje się 29 zaginio­
nych osób. Zatrzymano 56 osób podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Szukano narkotyków, 
a znaleziono...

28 lutego o godz. 18 w poczekalni 
Dworca Kolejowego w Szawlach, w tra­
kcie przekazywania substancji narkoty­
cznych — 500 g mielonych główek ma­
ku — zatrzymano L. (ur. 1947 r.). O 
godz. 24 policja dokonała oględzin i 
przeszukania jej mieszkania we wsi 
Gelżes (rej. szawelski). Znaleziono: 
minę TO-12, bombę lotniczą TO-50, 
granaty OG-9 i PG-9,27 detonatorów 
zmodyfikowanych pocisków, 2 zapalni­
ki rakiet, 3 naboje dużego kalibru i 
1600 g substancji narkotycznych.

Skradziono krowy
28 lutego z fermy spółki rolnej we 

wsi KrikStćnai (rej. wiłkomienki) skra­
dziono 5 krów. Straty wynoszą 5 tys. 
litów.

Rabunki
• 27 lutego o godz. 21 w Wojdatach 

(rej. wileński) A. Klauza (ur. 1980 r.) 
napadł na AB. (ur. 1961 r.) i próbował 
odebrać teczkę. Próba rabunku się nie 
udała. Podejrzanego poszukuje się.

• 27 lutego o godz. 18 na ul. 
Ukmerges w Wilnie grupa napast­
ników zaatakowała S.A (ur. 1983 r.). 
Zbili go i odebrali buty sportowe.

• 28 lutego o godz. 18 min. 25 w 
Wilnie na ul. Vivulskio 16 ofiarą 3 ra-

1 busiów został G. J. Odebrano mu 850 
litów.

• 28 lutego o godz. 19 na ul. Anta- 
kalnio w Wilnie 3 osobników odebrało
A.P. 150 litów, 300 dolarów, złotą 
obrączkę i dokumenty.

Brak umów 
międzypaństwowych 
przysparza niemało 

kłopotów
W ub. wtorek z Litwy do stolicy 

Rosji deportowano nielegalnie przeby­
wających tu obywateli państw Azji: 32 
Somalijczyków, 6 obywateli Sri Lanki i 
1 Wietnamczyka. W sprawie tranzytu 
uzyskano zgodę białoruskich służb gra­
nicznych. Obecnie jeszcze 33 obywateli 
państw Azji nielegalnie "zadomowio­
nych" na Litwie czeka na deportację. W 
ub. roku zatrzymano 817 osób nielegal­
nie przebywających w republice. Na ich 
deportację wykorzystano 4 tys. litów. 
Natomiast w ciągu 2 miesięcy roku 
bieżącego deportowano już 294 osoby, 
a koszty deportacji wzrosły do 16 tys. 
litów. Do kwoty tej nie są wkalkulowa­
ne koszty utrzymania uchodźców w cza­
sie prowadzonych przez służbę migra­
cyjną pertraktacji wsprawie deportacji. 
Wiadomo jest, że w Wilnie w miejscu 
przetrzymywania "nielegalniaków", 
dziennie na wyżywienie 1 osoby prze­
znacza się 4 lity.

Zdaniem dyrektora Departamen­
tu Migracji MSW RL Ć. Blaiysa, 
procedurę deportacji możnaby było 
uprościć, gdyby Litwa miała podpisane 
umowy o uchodźstwie z państwami, 
skąd najwięcej przybywa nieproszo­
nych imigrantów, m.in. z Rosją i 
Białorusią.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Dzień w o jn y kosztuje 60 m in U S D
Dotychczasowe wydatki na operację wojskową w Czeczenii wynidsłyjuż 5 mld 

dolarów, czyli 2JS proc. produktu wewnętrznego brutto — oświadczył dyrektor 
Instytutu Analiz Gospodarczych Andriej Iłłarionow.

Ittarionow podkreślił, że obliczeń tych dokonano na podstawie oficjalnych 
danych o wydatkach Ministerstwa Obrony na operację w Czeczenii od grudnia 
ub.r. Nie obejmują one środków niezbędnych na odbudowę zrujnowanej republiki. 
Według szacunków Iłłarionowa, dzieli wojny w Czeczenii kosztuje budżet kraju 
ok. 60 min dolarów.

C ze cze n i stracili 7 tys. żo łn ie rzy
Szef rosyjskiego wywiadu wojskowego generał Fiodor Ładygin oświadczył, że 

siły czeczeńskie straciły od 11 grudnia (data wkroczenia wojsk rosyjskich do 
Czeczenii) 7 tysięcy żołnierzy.

Wojska podległe Dżocharowi Dudajewowi wciąż jednak liczą 14 tysięcy 
żołnierzy, wśród nich 5 tysięcy to najemnicy. Rosyjskie ministerstwo obrony 
przyznaje, że w trakcie konfliktu śmierć poniosło ponad 1100 żołnierzy rosyjskich. 
Zdaniem komisji praw człowieka Rosji, tylko w samym Groźnym zginęło 24 tysiące 
cywilów.

Wiedienkin aresztowany
Pełniący obowiązki prokuratora generalnego Roąjl Aleks lej lljuszenko 

zapowiedział, ic pociągnie do odpowiedzialności karnej wiceprzewodniczącego 
faszystowski egu ruchu Rosyjska Jedność Narodowa Alelcsleja Wied lenki na, 
aresztowanego przez kontrwywiad.

W  wywiadzie wyemitowanym 22 
lu teg o  p rzez rosy jską telew izję 
państw ow ą A leksiej W iedienkin 
oświadczył, że jest gotów osobiście 
"bez śledztwa i sądu strzelić ze swego 
pisteletu w tył głowy Juszenkowowi i 
Kowalowowi". Na taki los przewodni­
czący Komitetu Dumy ds. obrony i rze­
cznik praw  obyw atelskich R osji 
zasłużyli, zdaniem Wiedienkina, za 
protesty przeciwko wojnie w Czecze­
nii. Natom iast ministrowi obrony 
Pawłowi Graczowowi W iedienkin 
postawiłby pomnik.

Wiedienkin podzielił się z telewi­

dzami swoimi receptami na zaprowa­
dzenie porządku: wyłapać w ciągu jed- 
nej nocy w szystkich bandytów , 
przestępców i wszelką inną "swołocz", 
przewieźć na stadion, podzielić na 
połowę, jednych ubrać w czarne mun­
dury, drugich w pasiaki i pozwolić, by 
sami ze sobą zrobili porządek. Co do 
"demokratycznej swołoczy”, to — jak 
zauważył— też nie będzie problemów, 
ostatecznie chodzi o jakieś sto tysięcy 
ludzi.

Rosyjscy faszyści planują dojść do 
władzy bez uciekania się do takich me­
tod. Liczą na pieniądze i wpływy. Wie-

Gorbaczowowi skonfiskowano samochód
W ładze R osji odebrały byłemu prezyden­

tow i Z S R R  M ic h a iło w i G o rb a c z o w o w i 
służbow ą wołgę, k tó rą  przydzieliły mu w g ru d ­
niu 1991 roku, gdy ustąpił ze  stanow iska szefa 
paiistwa.

G o rb a c z o w  o trz y m a ł w ów czas ta k ż e  
limuzynę z ił i ob sze rn e  pom ieszczenia dla 
założonej przez siebie Fundacji. Ziła i budynek 
przy Leningradzkim Prospekcie Jelcyn odebrał 
Gorbaczowowi jeszcze w 1992 roku.

D z ie n n ik  " K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a "  
zauważa', że  restrykcje dotykają Gorbaczowa po 
jego krytycznych wypowiedziach pod  adresem  
władz Rosji. W  ostatnich dniach lutego G orba­

czow przebywał w  Nowosybirsku, gdzie nie tylko 
po  raz kolejny skrytykował politykę prezydenta 
Borysa Jelcyna, ale  i d a ł do  zrozum ienia, że być 
m oże zgłosi swoją kandydaturę w wyborach pre­
zydenckich w 1996 r. P o  powrocie d o  Moskwy 
G orbaczow dowiedział się, że  służbowa wołga 
ju ż  m u nie przysługuje.

Sam  G orbaczow  jeździ m ercedesem , który 
jest własnością jego  fundacji, w ołgą eskortow ała 
go  tylko o c h ro n a . O to cz en ie  G orb acz o w a  
przywykło do  rozm aitych szykan, jak  groźba 
odcięcia dopływu ciepłej wody d o  hotelu w N o­
wosybirsku.

G orbaczow  bada polityczne w ody i stąd

zrodził się  pom ysł wyjazdu d o  największego 
m iasta Syberii h a  spotkania z  przedstawicielami 
różnych odłam ów  społeczeństwa. Gorbaczow 
zaplanował więcej takich wypadów w głąb Rosji, 
by zaprezentow ać swe poglądy i zorientować się, 
czy m a szanse na powrót na scenę polityczną, 
m im o że w  sondażach zajm uje miejsce na sa­
mym końcu.

Chociaż wielu rodaków  obarcza G orbaczo­
w a w in ą  z a  r o z p a d  k ra ju  i p au p e ry za c ję  
spo łeczeństw a , G orbaczow  wini Jelcyna za  
wszystkie kryzysy w  R osji, a  w ojnę w Czeczenii 
uznał za  kulm inację zam ętu politycznego, w ja ­
kim  znalazł się kraj.

d ien k in  naszkicow ał obraz im 
f inansow ego, stworzonego f f i®11 
lo w a n e g o  p rz e z  faszystów
wpływów; 90 proc pracofl̂ rtkAj0 S
skich służb specjalnych ion2jV°%! 
tycy — powiedział

29-letn i Aleksiej W l a w ,  
je d nocześn ie  kilka funkcji- 
la rz em  w tep izew odm aa™ ,. jfy. 
A l e k s a n d r a  W i e n g i S i S  
(za stę p ca  ZyrinowskiegoV1ri1**’<b 
sem Fundacji Wojskowo-pap łrti  
nej "Bratstwo" (Braterstwo) 
nej przez eks-wiceninuw,^0̂  
Z S R R ,  p e n e n l i  U flad fN  
Aczałowa, i zastępcą szefa 
syjska Jedność Narodowa fu '1* 
partii jest Aleksander Barkai®*?'*

Można przypuszczać,
Jelcyna postanowiło zagrać 
stowską kartą, aby unaocznić 5*' 
skiemu społeczeństwu, a 
stkim  — Zachodowi, 
faszyzmu w Rosji jest realna, p S  
dla rozwoju faszystowskich 
Rosji rzeczywiście istnieje. P r* J /*  
jednak i to, że eksiremiwyczneS? 
zacje i partie są dogłębnie spe^J* 
ne przez służby specjalne, 
założono z inspiracji spadkobier̂

W iedienkin  pojawił w ęw ow  
odpow iedn iej porze. Z  Źyiino**® 
św iat jakby  s ię  oswoił. WhdiBj ^ J
fowicz jak może szokuje swoimi wJ
wiedziami, ale jego frakcja w |v r  
jest niezawodnym oparciem dla J ?  
na. Radykalnie narodową rwI2 
przejęli nawet tacy "demokratjS 
politycy, jak minister spraw zarnlj 
nych Andriej Kozynew. Potrzebnej, 
nowe zagrożenie, które be£ 
wymagało otwarcia nowego to*! 
walki politycznej. A jozcze lepiej,*, 
by zagrożenie to wyglądało lak 
nie, że usprawiedliwiłoby użyci* 
zupełnie niedemokratycznych metod 
walki.

| B ia ło r u ś  |  V  |

i Wstrzymano niszczenie broni 
i konwencjonalnej w ramach C FE

Białoruś wstrzymała z przyczyn finansowych niszczenie czołgów, samolotów 
i bojowych wozów piechoty, które miały ulec zniszczeniu w ramach układu o 
redukcji sił konwencjonalnych w Europie (CFE).

Przedstawiciel białoruskiego MSZ powiedział, że jego resort przygotowuje 
obecnie oświadczenie, w którym stwierdzone zostanie, iż Białoruś nie zamierza 
wypowiedzieć układu CFE. D oradca prezydenta Białorusi Alaksandra 
Łukaszenki, Urał La typów powiedział, że po prostu nie ma pieniędzy na niszcze­
nie broni. "To nie jest w porządku, a ty  Białoruś, która przechodzi layzys 
gospodarczy była zmuszana do pozbycia się większej liczby broni niż Wszystkie 
kraje rozwinięte razem wzięte”— oświadczył La typów.

Białoruskie ministerstwo obrony podało na początku lutego, że w ciągu 
ostatnich dwóch lat zniszczono na Białorusi 1333 czołgi, 1001 bojowych wozów 
piechoty i 84 samoloty. Do listopada bieżącego roku należałoby zniszczyć kolej­
nych 868 czołgów, 440 BWP i 46 samolotów.

Włochy B
Madonna z ogródka elektryka 
płakała krwią

Skład chemiczny płynu, który pojawił się na obliczu posągu Madonny w |  
ogrodku elektryka Fabio Gregoriego w Civitavecchia (50 km na płn od Rzymu) | 
odpowiada składowi krwi ludzkiej. Taki jest, jak dowiedziała się nieoficjalnie |  
prasa włoska, wynik dwóch oddzielnych analiz przeprowadzonych na prośbę i 
biskupa Civitavecchia Girolamo Grillo przez lekarzy sądowych z Rzymu. I 

Posąg Madonny zaczął płakać na początku lutego br. Przed ogródkiem [  
elektryka zaczęły się ustawiać tłumy ludzi przybywających z całych Włoch, by być f 
świadkami cudu. Na żądanie biskupa elektryk usunął posąg Madonny z ogródka, i 
Posąg poddano następnie wnikliwym badaniom, a ciecz z jego oczu naukowej 
analizie. Bp Grillo stwierdził w wywiadzie dla rzymskiego "II Messagero", iż "jest |  
jeszcze za wcześnie, by mówić o  cudzie”, ale, zdaniem części prasy, zapowiedź |  
wizyty w Watykanie oznacza, iż łzy Madonny z Civitavecchia mogą zostać uznane f  
"za autentycznie boskie zjawisko".

|  Elektryk Gregori nabył posąg Madonny przed kilku miesiącami w sanktu- |
! arium Matki Boskiej w Medjugorie w bJugosławii. Zdaniem wiernych, którzy j 
I przyjeżdali do Civitavecchia pochodzenie posągu świadczyło za prawdziwością j 
|  cudu: Matka Boska płacze krwawymi łzami nad nie znającą pokoju b. Jugosławią j 
I — mówiono w tłumie pielgrzymów zgromadzonych przed ogródkiem.
| W kilka dni po pojawieniu się łez na obliczu posągu Madonny w Civitavec- I 

chia zapłakał również inny posąg Madonny — w Subiaco pod Rzymem, w | 
ośrodku prowadzonym przez siostry zakonne. W  odróżnieniu od wydarzenia w | 
Civitavecchia wywołał on przede wszystkim sceptycyzm wiernych i biskupa f 
diecezji Stanislao Andreott iego, który odmówił powoływania jakichkolwiek ko- \ 
misji

Informacje o płaczących Madonnach przyjmowane są z wielkim sceptycy- |  
zmem przez część włoskich środowisk naukowych. Prof. Luigi Gariaschelli z |
I Uniwersytetu w Pawii, członek włoskiego komitetu kontroli zjawisk paranormal- j 
nych, stwierdził w wywiadzie dla prasy, że "rok 1994 przyniósł prawdziwy zalew I 
płaczących posągów”. Podkreślił, że zjawiska te mają swoje naukowe wyjaśnienie, i 
Dodał, że sam wykonał kiedyś statuetkę z gipsu, którą spreparował w ten sposób, |
I by z jej oczu popłynęły łzy.

Chorwacja

Zagrzeb gotów użyć siły do odbicia Krajiny
C h o rw ack i m in is te r  o b ro n y  

G o jk o  S z u sz a k  o św iad c zy ł, że  
C horw acja je s t gotow a użyć siły 
zbrojnej d o  o d b io a  Krajiny (region 
Chorwacji) z  rą k  serbskich sep a ra­
tystów.

S z u s z a k  p o w ie d z i a ł ,  ż e  
"społeczność m iędzynarodow a nie 
zareaguje, o  ile zadziałam y szybko 
i sposób  profesjonalny, d o  czego 
zdolna jes t nasza arm ia”. D odał, że 
arm ia chorw acka liczy obecnie 114 
tys. ludzi, a  w  krótkim  czasie m oże 
zm obilizować 500 tys.

" S p o łe c z n o ś ć  m ię d z y n a ro ­
dowa, a  zwłaszcza Niemcy, powin­
na  utrzym yw ać m iędzynarodow e

sankcje przeciwko Belgradowi do 
c z a s u  a ż  ( p r e z y d e n t  S e r b i i )  
M ilo szev ić  u z n a  n asz e  g ran ice  
(Chorwacji)". "Tylko wówczas pro ­
b le m  K r a j in y  b ę d z ie  m o ż n a  
rozwiązać bez uciekania się do  woj­
ny, ale naw et w tedy pewnie trzebią 
by przeprow adzić kilka akcji zbroj­
nych n a  ograniczoną skalę w  re jo­
nie Knina".

O d p o w i a d a j ą c  n a
w ątp liw ości dz ie n n ik a rzy , w ska­
z u j ą c y c h  n a  k o r z y s tn y  d l a  
S e r b ó w  u k ł a d  s i ł ,  S z u s z a k  
o św ia d c z y ł: "N ie  p ro w ad z im y  
tra d y c y jn e j  w o jn y , a le  w o jn ę  
w yzw oleńczą, i to  s ię  liczy d la

Chorwatów. Serbia nie ma już ab 
prowadzić wojny nądużą skalę -  
ani pod względem militarnym, ani 
gospodarczym i dlatego odniesie­
my sukces".

Szuszak wyraził ubolewa­
n ie , że USA powstrzymały i 
chorwacki atak aa Krajinę w 
grudniu ub.r. "Szkoda, bo był 
to  dobry czas na dokonanie lej 
ofensyw y. W ciągu dwóch, 
trzech dni zajęlibyśmy cały ten 
o bszar, ale była groźba, ze 
zginą przy tym setki żołnierzy 
UNPROFOR-u, a z tego me 
wytłumaczylibyśmy się przed 
światową opinią”.

Jugosławii ■

Porozumienie o współpracy wojskowej

Minister obrony nowej Jugosławii 
(Serbia-Czamogóra) Pavle BuIatović 
podczas wizyty w Moskwie podpisał 
jugosłowiarisko-rosyjską umowę o 
współpracy wojskowej.

Umowa wejdzie w tycie, kiedy wo­

bec Jugosławii zniesione zostaną wobec Jugosławii —
ONZ-owskie sankcje — powiedział isąsiada—takszybkoj**1)1̂
dziennikarzom rosyjski minister obro­
ny Paweł Graczow, podkreślając że je­
go resort "w pełni popiera propozycję 
zniesienia sankcji międzynarodowych

iu możliwe". . j-wo"
NA ZDJĘCIU: 

umowy o w*półpr»7
Fot c?"
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Polityka

pawlak: odchodzę nie z własnej 
licjatywy, ale z własnego wyboru

I  S t B j  *k  i
l i 8* opnssaam slano-

I  konkurtnęji

ITmenia H i  1  *ompliko- 
|3 q a ,  m którą dożyło się 
CcUaikó* Na picrswzym miej- 
r i j  ńkt, żt Polska "znalazła 
PJiębyBinłdowym układzie
^-jcjT ozaaczaflcym nie tylko 
& ,i roxw6jt ale również 
gpjrczeńsiwo zdominowania 
ftjgi pobladł finn. W okre- 
Howym między gospodarką 
<q i tynkową jeśli Polska nie 
Pt siać *białą półkolonią", 

jest— powiedział Pawlak 
Ijprtaersiwo na rynku 
krndonym.

Stabilnego kapitalizmu nie sposób 
zbudować dla 15 proc. społeczeństwa 

D o trudnych uwarunkowań pracy 
rządu  p re m ie r zaliczył też  o s trą  
rozbieżność interesów między wy­
twórcami a konsumentami, złożoność

procesów społecznych, zagubienie 
wielu grup w nowej rzeczywistości. Sta­
bilnego kapitalizmu — powiedział — 
nie sposób zbudować dla 15 proc. 
społeczeństwa.

Pawlak wymienił liczne, jego zda­
niem, sukcesy rządu. Symbolem tych 
zmian może być dokonana ostatnio 
trafna — w porównaniu z zamiesza­
niem wokół Banku śląskiego— wyce­
na akcji Banku Handlowego.

Pawlak życzył kolegom z SLD 
harmonijnej współpracy z panem 

prezydentem 
100-lecie polskiego ruchu ludowe­

go —  powiedział Pawlak — dowiodło, 
że "potrafiliśmy bronić demokracji, 
potrafimy ustąpić kiedy trzeba”. Kole­
gom z SLD, którzy "tak ochoczo" wyszli 
na przeciw oczekiwali prezydenta, 
P aw lak  życzył "h arm o n ijn ej 
współpracy z panem prezydentem". 

NA ZDJĘCIU: W. Pawlak.

Rząd Polski nie przedstawi Sejmowi RP stanowiska wobec 
propozycji zgłoszonych przez Algirdasa Brazauskasa

Sqm RP odizual czteiy zgłoszone 
jffNwiodri o uzupełnienie po- 
■b obrad. Konfederacja chciała 
k łypania dokonał politycznej i 
i«q córy decyzji ministra finansów 
łHpędu kredytu w wysokości 100 
fdphnSww banku zagranicznym, a 
fe h przedstawił opinię o decyzji 

m NBP podwyższającej oprocen-
pktedyiów.
(nucono także wniosek KPN,

by Izba rozpatrzyła uchwałę w sprawie 
odwołania Józefa Oleksego z funkcji 
marszałka Sejmu. Zdaniem Konfede­
racji, nie ma konstytucyjnego uzasad­
nienia dla pozostawienia w jednym 
ręku władzy wykonawczej i ustawo­
dawczej. KPN proponowała, by po de­
sygnowaniu Oleksego na stanowisko 
premiera dokonano zmiany w składzie 

^Prezydium Sejmu.
Izba nie przyjęła wniosku Konfe­

deracji o  wprowadzeniu do porządku 
obrad informacji premiera o  ustale­
niach protokołu w sprawie budowy ga­
zociągu z Rosji do Niemiec przez 
Polskę. Odrzucono też propozycję, by 
rząd przedstawił Sejmowi stanowisko 
wobec propozycji zgłoszonych przez 
prezydenta Litwy. Dotyczyły one m.in. 
stref wolnego handlu, otwarcia granic, 
wspólnej kontroli przestrzeni powie­
trznej.

Polska-Watykan

Ojciec Święty zamierza odwiedzić Skoczów
E S I! "raiialn^ nicoficjal- 
[*W papieża Jana Pawia II w 
p*(woj. bielskie) planowanej 
WŁfflimMliwKuriiBielsko- 
^ * B a* |.B ia łq d o ,lo jn i- 

przybyli z Watykanu, 
MSW oraz lokalnych

J“ Mmi«iitr«cyjnych i

l i M  której
a  Robm Toca, 

t wiceministrem spraw

H H r

Były policjant aresztowany —
M miał w domu materiały wybuchowe
P̂fokiirałurcor̂ i1** aresztowany rew izji m ieszk a n ia  2 8 -le tn ie g o  

poaiadanla0*̂ zai îitran niele- Mirosława S. (zwolnionego ze służby w 
PWi. DZięnni.malCr̂ łów wybu- maju ub.r.) policja odkryła 711 sztuk 
P* twierdzili * "®uPer Ex* amunicji, dwa odcinki lontu i spłonki.
G B H p u ?

wewnętrznych Jerzym Zimowskim 
oraz z Zespołem ds. organizacji i za­
bezpieczenia ładu i porządku, mają­
cym się zająć stroną organizacyjną ma­
jow ej w izyty O jca  Ś w ięteg o  w 
Skoczowie.

Zimowski poinform ował, że  1 
marca dokonana zostanie dokładna lu­
stracja miejsc* w których zatrzyma się 
Jan Paweł II w czasie swojej wizyty na 
Podbeskidziu. Na podstawie dokona­
nych obserwacji, wspólnie z gośćmi

watykańskimi i władzami kościelnymi, 
MSW oceni skalę przedsięwzięć orga­
nizacyjnych.

Papież odwiedzi Skoczów przy 
okazji wizyty w Czechach, podczas 
k tó re j  d o k o n a  k a n o n iz a c ji 
błogosławionego Jana Sarkandera, 
męczennika narodu czeskiego. Po 
wyniesieniu Sarkandera na ołtarze 
O jciec Święty zamierza odwiedzić 
S koczów  — m ie jsce  u ro d z en ia  
świętego.

Broń

dowieść.

Ł—MS»• .jntyterrorysty-

^ Ę r hl'rauKo-
W g * * * *  Witold 

;jP» w wyniku

amunicji, <
Po przesłuchaniu Mirosława S., Proku­
ra tu ra W ojewódzka w Warszawie 
aresztowała go na miesiąc.

W  miniony piątek dziennikaize 
"Super Expressu" za 50 min staiych zł 
kupili 6 ładunków trotylu po 75 g 
każdy, 6 spłonek oraz 6 lontów. W 
niedzielę materiały te zarekwirowała

policja, a  szefom dziennika zarzucono 
nielegalne posiadanie materiałów wy­
buchowych.

Prokuratura wojewódzka przejęła 
od prokuratur rejonowych śledztwa 
dotyczących zamachów przy użyciu 
ładunków wybuchowych. Od początku 
br. w Warszawie doszło już do 8 takich 
incydentów; nie wykryto sprawców 
żadnego. W miniony piątek specjalną 
grupę ds. wybuchów utworzono w war­
szawskiej policji.

W W W

Rządy nepotyzmu, prywaty i korupcji
r (51 proc.) owaia, 1e wielu wysokich 

S ^ f ^ k i b iw  ^  Gwrple osobiste korzyści z pełnionych przez 
fc /N eł iffośY 7Ck  ̂ °dobną ilość ocen negatywnych (49 proc.) zanoto* 

** ł*łnu’ respondenci CBOS oceniali urzędników L Ut •Pwwowania funkcji premiera przez Hannę Suchocką.

M  Kolaków stanowiska w urzędach, spółkach i ban­
kach.

2/3 (68  proc.) społeczeństwa 
uważa, że równie powszechne jest zja­
wisko załatwiania przez urzędników 
zamówień rządowych dla prywatnych 
finn prowadzonych przez ich rodzinę 
lub znajomych.

2/3 (63 proc.) Polaków sądzi także, 
iż członkowie administracji rządowej 
często biorą łapówki.

J& UrzędniCy
°r*l zał*.Ĉ * l°  bj° rą

f e t C S  CBOS, 3,4 m
^owi ~  *0nan'e , że 

® * znajomym

Polacy, pytani kiedy najwięcej 
urzędników było zaangażowanych w 
afery i korupcję, twierdzą najczęściej, 
że "zawsze było tak samo" (33 proc.) 26 
proc. mieszkańców Polski wyraża prze­
konanie, że ze szczególnie częstymi 
p rz y p a d k a m i urzędniczej
nieuczciwości mają do czynienia "obe­
cnie, w okresie rządów kos leji SLD- 
PSL", a 22 proc. społeczeństwa twier­
dzi, że najwięcej aferzystów i osób 
skorumpowanych było w administracji 
rządow ej "w o k re s ie  rządów 
solidarnościowych", ly iko  co 11 (9 
proc.) Polak ocenia, że korupcja i afery 
najbardziej angażowały urzędników "w 
okresie PRL".
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Przed Wałęsą nie można się ugiąć
"Lech W ałęsa jest m istrzem  w  odwracaniu kota ogonem" —  pisze 

D ariusz Szymczycha w  środowej T rybunie" ("Sto słów"). "Trzy tygodnie 
tem u, na spotkaniu z  K onwentem  Seniorów, prezydent namawiał do 
rekonstrukcji gabinetu i jakościowej zmiany w stylu rządzenia. Dziś robi 
wiele, by ten  proces opóźnić lub  zablokow ać.

"... prezydent mówi to, co dla niego wygodne. Praw o traktuje jak  
gum ę d o  żucia. Partnerów  lekceważy lub stawia pod ścianą. Dlatego 
przed W ałęsą nie m ożna się ugiąć. T rzeba utworzyć rząd parlamentarny. 
Nie na przekór prezydentowi, ale w  obronie konstytucji, demokracji i 
powagi instytucji władzy" —  pisze Szymczycha.

"Życie Warszawy"

Jan Nowak —  Jeziorański bije na alarm
"Sytuacja w  Polsce oglądana z  perspektywy W aszyngtonu staje się 

tak  krytyczna, że wymaga uderzenia na alarm" —  pisze Jan  Nowak —  
Jeziorański w  artykule pt. "Biję na alarm ” opublikowanym w środowym 
"Życiu Warszawy".

"Doszło do  raptow nego osłabienia pozycji międzynarodowej tak 
mocnej do niedawna jak  nigdy przed tym" —  konstatuje au tor. I pyta: 
"Czy m ożna się tem u dziwić? N a polskiej scenie politycznej na oczach 
całego świata rozgrywa się przerażający spektakl. Prezydent jest w wojnie 
z  p re m ie rem  i S ejm em . P re m ie r  oskarża publicznie i upokarza 
u rzędującego m inistra spraw  zagranicznych. Trzy najwyższe organy 
władzy państwowej są  ze sobą w otw artej wojnie..."

"Nie chcę siać przygnębienia. Biję na alarm , bo wiem, że pod 
wpływem poczucia wspólnego zagrożenia zawsze odzywa się u Polaków 
strona patriotyczna. Bez względu na przekonania i przynależność par­
tyjną budzi się gotowość do  jedności i poświęceń osobistych. Polsce grozi 
rozk ład  w ładz państwowych. M usimy wznieść się  ponad  ambicje, 
d oraźne interesy i preferencje wyborcze" —  konkluduje Nowak —  
Jeziorański.

Blef czy wojna
P io tr Z arem ba w środowym "Życiu Warszawy" ("Blef czy wojna") 

kom entu je sytuację na najwyższych szczeblach władzy państwowej. Pisze 
m . in~

"Lech W ałęsa wykorzystuje m eandry prawa przeciw swoim rywalom. 
Czasem  przekracza w  tym m iarę. Jeszcze parę dni tem u negocjował z 
marszałkiem  Oleksym na tem at składu gabinetu, wysłuchiwał jego kan­
dydatur, przedstawiał własne. T eraz nagle przypomniał sobie, że Oleksy 
nie został jeszcze desygnowany przez Sejm".

"Oleksy spróbuje ostatecznie tworzyć rząd. T eraz okaże się, czy 
W ałęsa blefu je  i tylko nęka przeciwnika. Czy też  wyruszy przed prezy­
denckimi wyborami na wyniszczającą konstytucyjną wojnę" —  pisze 
Z arem ba.

NA Z D JĘ C IU : czy W ałęsa blefu je i tylko nęka przeciwnika? 
M arszałek  Sejm u R P  J .  O leksy u  prezydenta.

Fot EPA-ELTA

Seksmistrz czy eksmistrz
Przed warszawskim sądem, jak  głosi wokanda wywieszona przed 

jed n ą z sal, trwa proces rozwodowy małżeństwa J. i P. Seksmistrz. Już od 
daw na wiadomo, że seks w małżeństwie to  nie wszystko. A  może jeden 
z małżonków zarzuca drugiemu, że jest już tylko eks-mistrzem?

Agresywne mleko
W  opublikowanym "Programie restrukturyzacji i modernizacji mle­

czarstwa województwa tarnowskiego" mleczarze odgrażają się, że będą 
reklamować swoje wyroby w regionalnej telewizji za pomocą: "stałych 
relacji z  produkcji w  mleczarniach, relacji z  organizowanych degustacji 
oraz śpiewanych i mówionych reklam". Dalej straszą telewidza-konsu- 
m enta, że "wyroby będą promowane równie krzykliwie i agresywnie, jak 
czyni to  zagranica". Agresywne mleko? Toż to ani chybi mleko od 
wściekłej krowy.

Zakład o ucięcie palca
Dwaj mieszkańcy Słupska zawarli zakład o  palec, a konkretnie o  jego 

obcięcie. Stawką były dwie skrzynki w ódki W  rezultacie jeden z nich 
stracił wskazujący palec lewej ręki, który kompan obciął mu siekierą.

Przegrany, p a  wytrzeźwieniu, doszedł do wniosku, że poniósł zbyt 
wielką stratę i zgłosił się ze skargą na policję.
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W gospodarce Litwy nadal 
zmniejsza się liczba zatrudnionych

|  Najbardziej zmniejszyła się liczba 
11 osób zatrudnionych w przemyśle, nieco 
l| mniej — w budownictwie i gospodarce 
II rolnej.
■  Przy obecnych zmianach, jakie za­

li chodzą w strukturze litewskiej gospo­
dark i wzrosła liczba zatrudnionych w 
|  przedsiębiorstwach prywatnych i odpo- 
Iw iednio zm niejszyła się  w 
|  przedsiębiorstwach państwowych. W 
|  dobie obecnej w sektorze prywatnym 
|  zatrudnionych jest 60,4 proc. ogółu 
I pracujących. Liczba ich wzrosła dwu- 
|  krotnie w przedsiębiorstwach hoteio- 
j wych i restauracjach, półtora raza — w 
|  handlu, działalności komercyjnej,
|  świadczeniu usług.

Na teiytorialnych giełdach pracy 
|  Litwy w 1994 roku zarejestrowanych 
|  zostało 132486 niepracujących, z tego 
145261 — to bezrobotni. W ciągu 
|  ubiegłego roku zarejestrowano 28214

wolnych miejsc pracy, zatrudniono 
29108 niepracujących. 43702 bezro­
botnym udzielono zasiłku.

Na zorganizowanie aktywnego za­
trudnienia, wypłacenie zasiłków, 
rozwój giełd pracy litewska giełda pracy 
wydała 43219,4 tys. Lt. Bezrobotnym, 
którzy chcą samodzielnie tworzyć nowe

Mówią liczby
m iejsca pracy, otworzyć d robne 
przedsiębiorstwa, udzielono 1279 bez­
procentowych pożyczek. Według reko­
mendacji terytorialnych giełd pracy, 
bank "Litimpec" udzielił 94 bezrobot­
nym 11-procęntowej pożyczki rocznej.

W roku ubiegłym wzrosła liczba 
tzw. długoterminowych bezrobotnych.

Średni okres trwania bezrobocia wyno­
si: w miastach — 4,8 miesiąca, w rejo­
nach — 5 miesięcy.

W edług danych terytorialnych 
giełd pracy, w 1994 roku około 60 tys. 
pracujących zatrudnionych było w cią­
gu niepełnego dnia (tygodnia) pracy 
bądź miało urlopy przymusowe.

Popyt na siłę roboczą jest nadal 
w iększy n iż na pracow ników  
umysłowych. Największe zapotrzebo­
wanie jest na robotników w sferze 
usług, przemysłu, budownictwa, ochro­
ny zdrowia i opieki socjalnej. Cieszą się 
wzięciem : praw nicy, nauczyciele 
języków obcych, finansiści, lekarze, 
programiści. W rejonach jest około 350 
wolnych' miejsc pracy (lekarzy, pra­
wników, ekonomistów, nauczycieli) iw 
ciągu dłuższego okresu pozostają one 
nieobsadzone.

Prace publiczne —  
tym czasowe rozwiązanie 

problem u bezrobocia
W 1994 roku w pracach publicz­

nych wzięło udział 7720 osób. 56 proc. 
ogółu zatrudnionych pracowałow rejo­
nach republiki.

Terytorialne giełdy pracy, często 
po długich pertraktacjach z samo­
rządami, układają kosztorysy prac. Ro­
boty publiczne, takie jak sprzątanie 
parków, cmentarzy, zabytków kultury, 
miejsc wypoczynkowych, nie cieszą się 
popularnością. Co więcej, są uważane 
za hańbiące (?). Istnieje też inną przy­
czyna niechęci wobec tych prac — ni­
skie zarobki. Zdarza się, że zasiłek bez­
robotnego bywa wyższy, niż opłata za 
prace publiczne. Wówczas z funduszu 
zatrudnienia wypłaca się tę różnicę. 
Niejeden bezrobotny zapewne się za­
stanowi: po co pracować, jeżeli i bez 
tego można otrzymywać te same pie­
niądze?

Skomputeryzowany system informacyjny —

nowy etap w pracy giełdy
| W latach  1992*1993 litewska 

I giełda pracy zaczęła tworzyć wszech* 
|  stronny system informacyjny. Wiado- 
|  mo było bowiem, ie wraz ze wzrostem 
I liczby bezrobotnych, pracownicy giełd 
|  utoną w morzu cyfr 1 papierów.

I W końcu ubiegłego roku został wy- 
|  próbowany i oficjalnie przyjęty do 
1 użytku "skomputeryzowany system in- 
I formacyjny litewskiej giełdy pracy", 
i Składa się on z systemów informacyj- 
|  nych Republikańskiej Giełdy Pracy 
|  oraz giełd terytorialnych. Od 23 listo- 
|  pada do 14 grudnia ub. r. system ten był 
|  w ypróbowany na tery toria lnych  
|  giełdach pracy. Na każdej według za­

twierdzonego programu i metodyki. 
Dopiero w dniach 27-29 grudnia ub. r. 
system  z o s ta ł p rzy ję ty  p rz ez  
Republikańską Giełdę Pracy. Kurato­
rem projektu była zast. dyrektora gene­
ralnego Litewskiej Giełdy Pracy pani 
Janina Galźutyie.

Do funkcji skomputeryzowanego 
systemu informacyjnego należy utwo­
rzenie normatywnych baz informacyj­
nych, rejestracja wolnych miejsc pracy, 
ewidencja bezrobotnych, niepracują­

cych poszukujących pracy, obliczenie 
zasiłków dla bezrobotnych, przygoto­
wanie danych statystycznych o  sytuacji 
na rynku pracy na poziomie struktur 
terytorialnych i Republikańskiej 
Giełdy Pracy, dobór osób niepracują- 
cych, chcących przekwalifikować się, 
przekazywanie inform acji za 
pośrednictwem poczty elektronicznej i 
in.

Przyjęcie systemu informacyjnego 
nie oznacza, że jest on zamknięty i nie­

tykalny. Może on być rozwinięty — te­
go wymagać będzie praktyka, a i samo 
życie niewątpliwie wniesie pewne zmia­
ny. Wydatki na utworzenie systemu — 
to inwestycja, która zaoszczędzi czas na 
poszukiwanie informacji, pomoże 
pozbyć się papierków. Zaś dla szybsze­
go zapełnienia wolnych miejsc pracy i 
skrócenia czasu trwania bezrobocia, 
konieczna jest dokładna i szybka infor­
macja o działalności wszystkich part­
nerów na rynku pracy.

W roku ubiegłym solecznicka giełda pracy każdego miesiąca średnio 
rejestrowała 80 osób poszukujących pracy

W roku bieżącym liczba poszukujących 
zatrudnienia znacznie wzrosła

Poziom bezrobocia w rejonie sole- 
| cznickim osiągnął w ubiegłym roku 4,5 
|  proc. Jak powiedziała dyrektor aołecz- 
|  niddej giełdy pracy Teresa Goj, w ubx. 
| każdego miesiąca rejestrowano około 
180 osób poszukujących pracy. W 
|  bieżącym roku liczba ta znacznie 
|  wzrosła. W  styczniu, na przykład, na 
|  giełdę zwróciło się 186 osób, zaś w dą- 
I gu 20 dni lutego — 180. Nagły wzrost 
| liczby petentów pracownicy giełdy 
I tłumaczą ukazaniem się uchwały rządu, 
|  na mocy której pracodawcy, powinni 
|  wypłacać minimalne wynagrodzenie 
I każdemu zatrudnionemu, a także pład

dla "Sodry" podatek ubezpieczeniowy. 
Kierownicy przedsiębiorstw zaczęli 
pozbywać się zbytecznych pracow­
ników, figurujących na liście zatrudnio­
nych, którym dotychczas płacili po 20- 
30 Li. Z  kolei ludzie sami zwalniają się 
w nadziei, że po zarejestrowaniu się na 
giełdzie pracy otrzymają co najmniej 75 
L t

Jak sądzą pracownicy giełdy, w cią­
gu wiosny i lata zwród się do nich około 
3 tys. osób, zasadniczo te, które 
pracow ały w spółkach rolnych. 
Jednakże nawet po zwolnieniu się z 
pracy, zostaną oni współudziałowcami

spółek, oznacza to, że będą mogli liczyć 
na dywidendy. Możliwe, że chłopi nie 
otrzym ają ani dyw idendów , ani 
zasiłków. Pozostaje tylko "nadzieja" na 
rozwiązanie się spółek.

—  Wykonujemy wiele pracy nie 
związanej z naszymi obowiązkami. 
Często przychodzą do nas ludzie nie, 
umiejący pisać po litewsku, dlatego 
wypełniamy im "kartę poszukującego 
pracy". Spośród 180 osób zarejestro­
wanych w lutym, tylko 3 potrafiły samo­
dzielnie wypełnić formularz —  mówi 
pracow niczka g iełdy  p. Tatiana  
Pćdukonytć.

Bezrobotnym, nie znającym języka 
litew sk iego , trudniej je st  
przekwalifikować się. W roku bieżącym 
giełda planuje skierować na kursy 225 
osób. Wątpliwe jednak, że znajdzie się 
aż tyle chętnych.

Giełda planuje też stworzyć z 
własnych funduszy 20 miejsc pracy dla 
osób należących do tzw. kategorii o  do­
datkowej gwarancji zatrudnienia. 
Około 150 osób znajdzie zatrudnienie 
przy pracach publicznych. Dla 20 bez­
robotnych chcących samodzielnie 
stworzyć sobie miejsce pracy, giełda 
udzieli bezprocentowej pożyczki. Pra­
cownicy giełdy nie ukrywają jednak, że 
ich m ożliwości są ograniczone i 
nawołują do samodzielnego poszuki­
wania pracy.

Piotr RYNGIEWICZ

W ciągu 2 lat 5 min nowych miejsc pracy

Amerykańska machina zatrudnienia
Jed n i chw alą za le ty  

amerykańskiej "job machinę" (ma­
chiny zatrudnienia), jej niebywały 
dynamizm, jej niemal biologiczną 
zdolność, tworzenia miejsc pracy 
dla wszystkich. Inni oskarżają 
miażdżące tryby nędzy; wskazują 
na biednych, wykreślonych z "Ame­
rican way of Iife", przed którymi 
trzeba się bronić wznosząc wieże 
strażnicze wokół eleganckich dziel­
nic; na klasę średnią, która straciła 
w szelkie nad z ie je  na  awans 
społeczny dla siebie i swych dzieci.

Ameryka na pewno nie jest 
przykładem, lecz wzorcem, w sensie 
jaki nadają temu ekonomiści, z całą 
swoją spójnością, wadami i zaletami 
Wzorzec ten nie nadaje się pewno do 
eksportowania na stary kontynent, 
ale przyjrzeć mu się na pewno warta

Weźmy przede wszystkim licz­
by, które są imponujące: w ciągu 
dwóch lat "job machinę" stworzyła 
5 min nowych miejsc pracy, głównie 
w usługach, a od niedawna także w 
przemyśle i budownictwie. Przy 
wskaźniku bezrobocia 5,6 proc. w 
listopadz ie  u b .r. (we F rancji 
wskaźnik ten wynosi 12,6 proc.), 
gospodarka amerykańska zbliża się 
już do pełnego zatrudnienia, a w 
niektórych regionach może nawet 
wystąpić brak siły roboczej.

Po drugie; wzrost wynosi od 
dwóch lat około 4 procent. Jean- 
Paul Fitoussi, prezes Francuskiego 
Obserwatorium Koniunktur Eko­
nomicznych, komentuje: "Stany 
Zjednoczone nie zawahały się 
wykorzystać wszystkich narzędzi 
polityki ekonomicznej, stosując

zwłaszcza najniższe w świecie stopy 
procentowe, kosztem pozycji dola­
ra. Silny kraj może sobie pozwolić 
na ucieczkę swych pieniędzy".

A le  czy przy jednakow ym  
w zroście np. F rancja  m ogłaby 
stworzyć tyle miejsc pracy? To nie 
jest pewne. Amerykanie bowiem 
dokonali radykalnie odwrotnego 
wyboru niż Francuzi: uprzywilejo­
w ują zatrudnienie, a poświęcają 
w y n a g ro d z e n ia . O to  kilka 
przykładów: od 1981 roku nie 
rewaloryzowano wynagrodzenia 
m inimum . Je st ono  obecnie o 
połowę niższe od francuskiego wy­
nagrodzenia minimum; najgorzej 
opłacani ludzie zarabiają połowę 
płacy swych włoskich odpowied­
ników! Jasne jest, że słabe wspiera­
nie bezrobotnych (45 proc. ostat­

niej płacy przez 5 miesięcy, podczas 
gdy we Francji wynosi ona 57,4 do 
75 proc. przez rak dla pracownika, 
stale zatrudnionego) skłania Ame­
rykanów do przyjmowania nowej 
pracy, nawet gorzej płatnej.

Ale nawet sami Amerykanie 
zastanawiają się nad ceną swego su­
kcesu. W prasie amerykańskiej roi 
się od bardzo samokratycznych 
artykułów, potępiających słabe 
tempo wzrostu poziomu żyda w 
porównaniu z sytuacją w innych 
krajach uprzemysłowionych; kryty­
kuje się wzrost biedy i dysproporcji 
w dochodach, a także słabe wyna­
grodzenia: wielu bezrobotnych eu­
ropejskich zarabia więcej niż najgo­
rze j o p łac a n i p racow nicy  
amerykańscy! Specjaliśd od spraw 
zatrudnienia zastanawiają się, czy 
celem gospodarki jest tylko rozda­
wanie miejsc pracy. A  co z jakością 
i bezpieczeństwem tego zatrudnie­
nia?

Małgorzata WASILEWSKA 
(PAJ)

W ubiegłym roku v, 
wileńskim w pracach ptbfo 0,1 
wzięło udział około 300 
wypłata zatrudnionych wynJ?)*1* 
200 Lt. "Wrta I54.

-W ie m  id o fafla taob .U - 
pókl nie zapłaci się robotnik,*" £  
tumy pieniędzy, 65 o p iteftfc j*? 
mógł czętć zarobku Pnynidi k aT "  
chętnych do pracy nic ^  
Osobom, zatrudnionym 
publicznych, g S | §  
wstrzymane zoMajewypbc,*,
Z .I  po ukończenia pracy, 
przysługuje według uiuloiJT™ ; 
-  powiedział zastępca 
Wileńskiej Giełdy ? n q P a r n e j

O becnie, kiedy lp^  
przedsiębiorstw ma pnouj j J j?  
tam zatrudnione pracują nieJ z | 

■dzień lub tydzień, prace f f i B  
mogą być dla nich najbardzięatj^ 
Mogą one też jjy| deską ratunku  ̂
studentów i uczniów,

D o prac publiczayct 
wciągnięta została Intelijetó 
praedeżi dla niej znalaztobysiępc*  ̂
pracy— np. porządkowanie srrt*, 
praca w ośrodkach konsultacyjnym

Porady 
Jak zostać 

niezastąpionym 
pracownikiem?
Jak zrobić lepsze wrażenie naswo- 

lin szefie, zasłużyć na Imię pracowite- 
go i pojętnego pracownika?

Dzisiaj trudno Jest nie ijlko 
znaleić pracę, ak  takie uchował 
stałą posadę. Oto porady nlemlec- 
kiego eksperta do spraw bdratyh 
K a rla  B assharda, dla tych, et 
p ragną ukazać się w korzystnym 
świetle.

* Nigdy nie narzekaj na to, żei 
za wiele pracy: nie staraj się wyglądać 
na zmęczonego. "INwój sżef cieszy aę 
kiedy jest dużo pracy, ciesz się razem: 
nim.

* Ubieraj się elegancko i powab­
nie, ale "nie leź w oczy". Nie okładaj 
bardzo jaskrawych krawatów i botów, 
bo pomyśli, że dbasz bardziej o swój 
wygląd, niż o pracę.

* Nie uczęszczaj zbyt często aa k- 
minaria doskonalenia kwalifikacji 
wykłady. Jeżeli przez dłuższy czas nie 
będziesz w pracy, szef zrozumie, że ba 
ciebie można się obejść.

* Nie pouczaj współpracownik̂ , 
tym bardziej w obecnołci 
przełożonego. Lepiej taktownie 
zaproponować koledze swoją pomoc, 
by ten nie stracił zaufania ze strony 
szefa.

• Zapamiętaj, że otyli ladzie wy­
dają się bezwolni, niedostatecznie 
dynamiczni. Sport nie zaszkodzi 
żadnym wypadku, pomoże uwolnić 
s ię  od stresów, a to jest bardzo 
ważne.

• Staraj by twoje miejsce pney 
było zawsze uporządkowane 
chodząc do domu zostawiają na biota 
rozrzucone pa piety, zdobywają niu° 
człow ieka nie potrafiącejc 
zorganizować pracy.

•  Nigdy nie staraj się uzyskać przf
chylnej opinii przełożonego, pod*j* 
mu propozycje nie do przyjęć*- 
Żadnemu pracodawcy nie podoi* j* 
gdy się prosi o wyższe stanowako I 
wynagrodzenie.

•  kiedy koledzy śmieją aę*0* 
bie, śmiej się razem z nimi- Łn®* 
którzy nie mają słabości i aie P00*®’ 
śmiać się ze swoich błędów nie*ł 
biani.

M lrodaw a JANUSZfl*^102
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Dfena

drog j_o» __wywiad Aldony Svirbutaviiiute: 
zd ro w ia /. o prawic do bezpłatnego

Dawniej _ jakie w owych czasach ono było. Ale 
W*®*- B S i ł y  duży postęp poczyniono w trosce 
iJ fci*°? !Sela?  w ciągu kilku lat przygotowano 
° Koncepcję Zdrowia, uchwalono kilka

ricniwa ich działanie człowiek otwierający

p rasie  Litwy

*“*• te i inne pytania odpowiada poseł,
d«*' PrzC T Dodkomitctu zdrowia Leonas Alesionka.

tak sie mówi — trwa reforma w systemie 
: f ^ £ m y  pielęgnować chorego, przeklinatoy 

- J S ta .  które nie widzą, co się dzieje. Jaloe z 
Iekany i “ T ^ u w  muszą uaktywnić reformę ochrony 

tak długa jest droga ustawy o  ubezpie-

,089 roku podczas zjazdu, na którym reakty- 
S f S L ń s  lekarzy poparto "finansowanie ochrony 

^ . ^ „ S S S e  jako naturalnej i efektjrw- 
" C y  zdrowia". Utewska Narodowa Koncep- 
^  S w ia p r z y ję la  Przcz Rad<i N ajw yższą 30 
5u2!™ib 1991 r. również utrwaliła to  założenie; "Ist- 
g S ^ a n i e  budżetowe zastępuje się mieszanym 
S«<Hibezpieneraowym". D o przygotowania usta- 
" r S t c z e n i u  zdrowia zobowiązano Ministerstwo 
^ S ^ p n y g o t o w a ł y  także KowieńskKMdział 
S u  Ulany Litwy, Partią Chrześcijańsko-Demokra- 

Związek Zawodowy Pracowników Ochrony Zdro-

™*—Jaki więc będzie tiyto finansowania usług zdrowot- 
H l  óy  usługi będą dostępne dla wszystkich? Może 
porówna pan oba projekty...

-  Auiony obu projektów twierdzą, ze celem ubezpie- 
oenia zdrowia jest efektywne dbanie o zdrowie człowieka, 
zHaniwn autorów projektu — socjaldemokratów, można 
10 osiągnąć uprawomocniając konkurencję wśród udzie­
lających usługi z zakresu zdrowia (lekarzy) i nasilając 
kontrolę, lecz pozostawiając monopol państwowy,w dzie- 
dzinicobowiązkowego ubezpieczenia zdrowia. Opowiada­
my się za tym, że efektywnie dbać o zdrowie można tylko 
poprzez zmianę systemu finansowania, tj. oddzielając 
budżet zdrowia od budżetu ogólnego. Należy rozgraniczyć 
finansowanie i administrowanie. Między innymi, projekty 
różnią się tylko w kwestii obowiązkowego ubezpieczenia 
zdrowia, które przewiduje ubezpieczenie wszystkich 
mieszkańców kraju. Co do dobrowolnego ubezpieczenia 
zdrowa rozbieżności nie ma. (...)

— Kto powinien finansować instytucje medyczne 
'wpierane przez państwo i samorządy? Kto będzie 
wpierał pogotowie?

—Nasz projekt przewiduje finansowa nie wspieranych 
pizez patistwo j samorządy dziedzin przez odpowiedni 
budżet, a środki przelewa się na oddzielny fundusz 
Państwowej Kasy Chorych. Przewidziano także wolny 

ubezpieczającego zdrowie w systemie obowiązko­
w o jego ubezpieczenia. Do człowieka, raczej chorego, 

wybór państwowej bądź społecznej kasy chorych 
waz instytucji ubezpieczenia. W ciągu pierwszych dwóch 
at wszyscy mieszkańcy są ubezpieczani w państwowej ka- 
*e chorych. Społeczne kasy chorych zakłada się na zasa- 

zawodowej (porozumienie pracodawców lub pra- 
Ĵjących), terytorialnej lub wyznaniowej. Powinny one 

licencję rządu na tę działalność, po spełnieniu 
* 2 * 1  warunków (kapitał zakładowy określonej 
^ 7*°*°’ urnowa ponownego ubezpieczenia i in.). Takie 

I stawia się również instytucjom ubezpieczenia.
I 7®* dziedzina obowiązkowego ubezpieczenia zdro- 

nie dąży do zysku. Wszyscy zwracający się do tej lub 
-^chorych, muszą otrzymać ubezpieczenie.

*ekaia7 mo n̂a będzie wybrać instytucję leczniczą i

'C' Hasz projekt właśnie to przewiduje."

UETUVOSjrytas
Dla mnie korzystna jest taka 

i dzl» an>a mógłbym
— p u b lik a c ja  A n tan a sa

^zdjęcia w oddziałach Fabryki Liczników Ele- 
Mjsaliłiny repliki: "Napiszą wgazecie? Lepiej 

“Ktfcg ?? arabków... 150 litów — to nie wyplata". 
B S M H K 8  v incas Babilius uważa, że obecnie 
^ lio c ff i: zwiększanie trodków obrotowych. Już
‘^ o n S rS ^ c h .ao b e cn ie jes tjed n y n izg tó w n y c h  
i [̂)n i r ^  '  "lilgania" (...) .

sittfh "Skaiteks* jest na liście monopolistów 
tQ̂  in '. ? i Konkurencji kontroluje ceny jej wy- 

^  IfaKSc radajc się tylko 5 -6 proc. wyproduko-1 
Strcnicjj .  r"0> jednak cen zagranicznych nikt nie 
K s S S  tynki w Ameiyce Południowej, Azjil 

Tu^ hodniei. w  roku bieżącym już zawartol 
600 tys. liczników. "Fabryka może

zaopatrywaliśmy całkowicie. Podczas blokady produkcję 
nieco zmniejszyliśmy, wtedy Rosja wyraziła chęć samo­
dzielnego produkowania liczników. Podczas blokady 
założyliśmy dwie fabryki w Moskwie i jedną w Tatarstanie, 
umożliwiliśmy im montowanie liczników elektrycznych i w 
ramach wymiany, za metal, dostarczaliśmy wszystkich 
niezbędnych części".

Obecnie w Rosji liczniki produkuje około 30 firm. 
Połowa z nich zabrała się do wykonywania urządzeń ele­
ktronicznych z... własnych części. "Inni zaczęli kopiować 
wzory zagraniczne — opowiada Babilius — nie rozu­
miejąc, że nie można produkować "niemieckich" liczników 
z rosyjskich materiałów". (...)

Ćo zrobić z piędohektarowym terytorium?
Zdaniem Babiliusa, moc fabryki zmniejszyła się czte­

rokrotnie. Co począć z olbrzymim terenem — 5 ha, na 
którym są stare budynki? "Ta -ziemia jest w malowniczej 
miejscowości— na Starówce. Nie nadaje się do rozszerza­
n ia  p rz em y słu . P o  ro z p o czę c iu  pryw atyzacji 
proponowałem władzom miejskim niecodzienny wariant 
—  sprywatyzować nie budynki fabryki, lecz technologię, 
urządzenia —  mówi dyrektor. — Budynków nikt by nie 
burzył, pododdziały produkcyjne zostałyby przeniesione 
etapowo". (...)

D o prywatyzacji szykowano się zawczasu. Po odzyska­
niu Niepodległości, Fabryka Urządzeń Elektropomiaro- 
wych prócz liczników wytwarzała 30 proc. różnych 
urządzeń elektronicznych. "Jasne było — mówi dyrektor 
— że z rosyjską elektroniką nie wejdziemy nawet na rynek 
wschodni— Rosja zacznie sprzedawać drożej nasze lepsze 
liczniki swym przyjaciołom. Ludzie obawiali się, że wyrób, 
do którego produkcji wykorzystuje się zachodnie części, 
może kosztować pięciokrotnie drożej i Rosja go nie kupi. 
Operacja przebegała bezboleśnie: powiedziałem, kto się 
n ie  zgadza niech  p ra cu je  ja k  chce. P ięć firm  się 
wyodrębniło". (.-)

"Na początku prywatyzacji — mówi Babilius — 
zorganizowałem grupę ludzi. To nie dyrekcja (jak wiado­
mo dziennikowi LA  właścicielami zostali dyrektor ds. eko­
nomiki, dyrektor ds. produkcji, dyrektor ds. budownictwa, 
dyrektor techniczny itd .) to  ludzie, którym ufałem. 
Kupiliśmy kontrolny pakiet akcji. W  ciągu kilku etapów, w 
drodze konkurencji, bezbiznes-planu. Państwu przypadło 
40 proc. akcji. Ludzie z fabryki i postronni nabyli 4 proc. 
akcji".

"Eksplozja społeczna może nastąpić także dlatego, ze 
przy minimalnych zarobkach przewija się przez zakład 
mnóstwo "bezużytecznych" ludzi. Trzeba z tym skończyć 
jak najszybciej". Przedsiębiorstwo zamierza zwolnić z pra­
cy jedną trzecią zatrudnionych. Z 1300zostanie tylko 1000 
pracowników, którzy będą produkowali 1 min liczników 
rocznie. "My, 11 osób, powinniśmy przestrzegać zasady, że 
ludzie w przedsiębiorstwie muszą mieć pracę i otrzymywać 
o  wiele wyższe wynagrodzenie, niż obecnie —  twierdzi 
Babilius*.

“"^v  n"u' w*chodniej. W roku bieżącym już zawarto | 
“*taw<; 600 tys. liczników. "Fabryka może 

. r-„„laD ’.M>raedać milion liczników elektrycznych 
laików £ “^*Uu*."Skaiteks" już rozpoczyna produkcję 

typu, które będą sprzedawane zarówno 
k. J3* i zagranicznyra rynku.
^dkfcT Przed —  o^^zastanaw iała się,

^■urządzenia
l. "y ' zagranicznym iyn*u.

Odrodzeniem Rosja z a s ta n ^ H  
r̂ . roDom! * Ojczyzny" będzie produkował urządzenia | 
^ ‘’y n X ° * e. jeżeli się Litwa "oddzieli”? "Nie było I 

niepokoju — opowiada V. Babilius — Rosję

RgSPUBLII<\
* "K. Klimaśauskas: “Miedorze 

czności nie robiliśmy" —  wywiad vaie
^ '• M in is te r  przemysłu i handlu K. HimaJauskas w kan 
celarii urzędu prezydenta zostawił podarne c» rg j g g ‘ 
nie czekając, aż Sejm rozpocznie omawianie kwestii mter

PebAproponowała to  przed tygodniem Sejmom J M *  
Badali Przestępstw Gospodarczydi. po 
nitów konkursu sprzedazy KigdafokKh Zakła d ^  Che. 
micznych i unieważnieniu ich. Wczoraj K. KlunaSauskas

to, że rezygnaqHt
Złoży przewodniczący Głównej Komisji Prywatyzacji K. 

^ “ S ż e n i a  p rz e d ^ ta w io n e p ^ K o m b ję ^ m a

^ s ° u X ^ S = S E n% m r  i partnerów" był lepszy i pod wzgMem 

^ S y , '  l to m ii j l ,  żartem powiedziałem: może mam
podpisać, żebym wiedział za c o . . . ____

— Premier nie zaaprobow rfinterj^agi.

wrszystko zacznie się od nowa.

dotyczące pryw atyzacji, ni pnedsiębiorstw

0pbn ^ c h ° j i t^ ^ ^ J' d"ym Pra!'-
którego prywatyzację

będzie « ę  spraw dzać^  n m * ^  kpiono, rozliczono

^ z T n ^ r z e ^ ^ U ^ ^
tam przekraczają Siatozministerstwa doku-
^ ^ ^ ^ S . ^ m y i l ę . ż e  z n a jd ź  sięch°e

^ s ^ i S o ^ C S ^ a o . ż a d n y c h p r e . e n -  

1  ^ D ^ f p o ^ n t . t a r a i i . i ę w y w i e r a . w p ł y -  j

bieżącym. Obecnie poczną energetycy.
decyzję. Nie wiem, na - , Al̂ o w e j  już sprze-

^ e f  długiej H ..J
^ ę b i o n ^ n i c ^ l e g a j ^ O  p o - ^ ^ -

Szacunek 
do podatków
(Dokończenie ze str. 1)

^  N k jest przecież tąfemnką, iż
sporo podatków nie trafia do skarbu 
państwa. Czy Sejm planuje powziąć 
ustawy z zakres a administrowania po­
datków?

— Obecnie w rządzie trwają deba­
ty nad projektem ustawy o administro­
waniu podatków. Właśnie będzie on 
reglamentować stosunki podatnika i 
instytucji, pobierających podatki, prze­
widując odpowiednie administracyjne 
śro d k i oddziaływ ania, w ręcz do 
postępowania karnego. Czyli ma być 
tak, jak na Zachodzie, gdzie uiszczanie 
podatków — to rzecz święta. Bez nich 
bow iem  państw o n ie  m oże fun­
kcjonować.

— Zwykłego podatnika nąjbar­
dziej nurtuje to, czy opodatkowanie 
nie będzie wzrastało?
* ' -— Nie przewiduje się zwiększenia 
podatków. Chodzi o polepszenie admi- 
n is tro w an ia  teg o  p ro c esu , a w 
przyszłości zmniejszenie podatku od 
osób fizycznych, a także od osób pra­
wnych. Kiedy tó  nastąp i, będzie 
zależało od wpływów do budżetu. Np. 
nie jest tajemnicą, że przedsiębiorcy 
prowadzą rozliczenia oficjalne i, po­
wiedzmy, tzw. "kopertowe". Część do­
chodów nie jest opodatkowana, więc 
nie trafia do budżetu. Ukrywa się około 
30 proc. dochodów osób fizycznych.

— Sejm niedawno powziął ustawę 
o uniach kredytowych, w ten sposób 
przygotowując ustawowy grunt dla tej 
finansowej InnowacjL..

— Chodzi o przywrócenie unii kre­
dytowych, k tóre funkcjonowały w 
międzywojennej Litwie. Z  inicjatywy 
naszego Komitetu Budżetu i Finansów 
powołaliśmy grupę roboczą do opraco­
wania projektu ustawy o uniach kredy- 

, tow ych. N ie k tó re  a r ty k u ły  za­
c z e rp n ię to  z ustaw y okresu  
międzywojennego, dostosowano je do 
dzisiejszych realiów.

Unie kredytowe będą przede wszy­
stkim spełniały funkge oszczędzania 
pieniędzy. Po drugie, będą udzielały fi- 
nansow ych usług  d la  swych 
udziałowców (np. ze wsi, ulicy, miejsca 
pracy itd.). Unie, ze względu na skrom­
ny aparat, mają szanse zwiększyć cenę 
depozytów w porównaniu z komercyj­
nymi bankam i, odpow iednio  
zmniejszyć oprocentowanie pozyczek. 
Będzie to swoistą przeciwwagą dla 
banków komercyjnych. Chociaż w 
najbliższym czasie znaczącej konku­
rencji unie kredytowe widocznie nie 
będą dla nich stanowiły.

 Jaka będzie "kuchnia'’ funkcjo­
nowania takiej organizacji ząjmującej 
się kredytowaniem?

,  Pięciu obywateli R L  może
przystąpić do zakładania unii kredyto- 
w q. Jednak do zwołania założycielskiego 
zebrania musi się skooperować 50 osób 
wnosząc swój udział — minimalnie 300 
litów Zai depozyt meże stanowić nawet 
milion. Niezależnie od wielkośd udziału
cw depozytu członek unii kredytowej ma
jed e n  głos. Np. k to ł w banku 
occzędnofciowym ma konto, jednak w 
zaradzaniu nie bierze żadnego udziału. 
Zaś tutaj każdy udziałowiec uczestniczy 
w zarządzaniu: wybiera zarząd, radę ob­
serwatorów. W uniach kredytowych 
znajdą się ludzie np  jednego zawodu, 
sąsiedzi, znajomi. Więc na zasadzie 
życzliwości, znajomości będą oni 
rozstrzygać problem kredytowania, 
zważą, jakie są gwarancje 
długu. Posłuży to rozwiązaniu problemu 
nabycia mieszkania, samochodu to­
warów użytku domowego Unie kredyto­
we będą prowadziły drobne kredytowa­
nie osdb fizycznych, czym komercyjne 
banki wcale nie chcą się zajmować, w
ten sposób zostanie rozwiązany problem
pomotydia drobnego biznesu, dla
Nowych mieszkańców, którzy zechc, 
pożyczyć, np  1000 litów. Cliodaż Sejm

niedawno uchwalił ustawę o uniach 
kredytow ych, już  one zaczynają 
funkcjonować na Litwie. Np. mamy już 
przedstawicielstwa Kanadyjskiej Unii 
Desjardins w Kownie, Światowej Unii 
Kredytowej w Wilnie.

Światowa U nia Kredytowa 
przeznaczyła około miliona dolarów na 
rozwój unii kredytowych na Litwie, 
rząd kanadyjski — tyleż.

— Czy Unie nie stworzą konku­
rencji dla prywatnych, najczęściej nie­
so lidnych  firm  zajm ujących się 
pożyczaniem pieniędzy?

— Takich firm w ogóle ma nie być, 
bowiem jest to sprzeczne z ustawami. 
Zgodnie z ustawą o Banku Państwowym 
RL, musi on kontrolować i licencjować 
działalność wszystkich instytucji, zaj­
mujących się operacjami finansowymi. 
Jeśli firma nie posiada licencji, jej 
działalność musi być natychmiast zabro­
niona. Zwłaszcza, że Sejm powziął 
decyzję, iż podmioty gospodarcze mogą 
sobie nawzajem wypożyczać pieniądze 
tylko za pośrednictwem papierów war­
tościowych— obligacji, rejestrując je na 
giełdzie papierów wartościowych. Cho­
dzi o to, by nie było machinacji i "zwie­
wania" właścicieli firm z ogromnymi 
pieniędzmi

— Czy się sprawdziła, Pana zda­
niem, ustawa o stabilności lita, czy lit 
nie traci na wartości?

— Podczas różnorodnych konfe­
rencji, imprez, wypowiada się spekula­
c je  na ten  tem at, k tó re  mocno 
podważają wiarygodność naszej naro­
dowej waluty. Kształtuje się opinię, że 
niby lit trąd  na wartości, że jego stosu­
nek do dolara się zmieni. Jednak zmia­
na kursu lita do dolara nie ma żadnego 
gospodarczego uzasadnienia. Nie uleg­
nie on zmianie. Nie podlega to nawet 
dyskusjom. Gdyby teraz rozwiązać 
kurs, nastąpiłby ogromny skok inflacji, 
ucierpiałyby długoterminowe kont­
rakty przedsiębiorców. Np. w Estonii 
oficjalnie oświadczono, iż do 2000roku 
nie ulegnie zmianie stosunek krony do
marki. Sądzę, że Narodowy Bank Litwy
i rząd musi prowadzić bardziej aktywną 
politykę m onetarną, rozpraszając 
wszelkie wątpliwości na ten temat

przypuszczam, że dyskusje na te­
mat stabilności narodowej waluty są 
związane ze zbliżającymi się wyborami 
samorządowymi. Prowadzą je, mówiąc 
delikatnie, niesolidni politycy. "Przy­
wiązanie" lita do dolara dało pozytywne 
wyniki. Np. w roku l» 3 in flaqa  sięgała 
prawie 182 proc., w 1994 r. — 45 proc. 
Obecnie planuje się roczną inflację w 
granicach 25 proc.

— Ile wynosi zadłużenie Litwy wo­
bec zagranicy?

 Nasze rezerwy złota i waluty
przekraczają 600 milionów dolar** 
czyli wynoszą 2,4 miliardy htów. Tytez 
wynosi zadłużenie. Co p ra w d a ^ ą ^  
długoterminowe pożyczki, na okres lu- 
30 lat. Po kilku latach osiągniemy taU 
poziom gospodarny, kiedy “  
będą mocno dążyły-
podmioty gospodarce i koiuumena
usług poprzez banki komercyjne, w  
porównaniu z innymi państwami post­
komunistycznymi, m.in. z Po ł  
zadłużenie Litwy nie jest 
przypomnę, miała 40 milardówdo- 
terówdługćw. część których jej umo-

" “ n s  naszym tynku finansowym nie
m.my potencjalnych k re ^ o w y c h ^
-O b ó w ?  k tó re  ożywiłyby nasz 
przemysł, więc jesteśmy skażsnl na

P° i C ^fcriat, nawet Ameryka, żyjeM 
Kredyt. Więc nie dostrzegam tu trage- 
dii Wiadomo, najlepiej nie poq«zać.
AJe realia nie pozwalają na to.

Dziękuję a  rozmowę.
Rozmawiał* 

Jadwig* BIELAWSKA 
Fot: M. Palosdde***



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I * Życie młodzieży j- 2 m arca 1995 r.
*tr. a

Każdy może mieć rację lub też je i nie mieć: wszystko zależy
od punktu widzenia

Preparowanie myszek 
doświadczalnych

M A G A Z Y N  M ŁO D Z IE Z O W Y

przypominała dyskusja Polskiego Kluby Dyskusyjnego poświęcona próbie* 
] mom młodzieży polskiej na Wileńszczyźnie i możliwościom Ich rozwiązania.

Od początku atmosfera 1 reżyseria spotkania sprawiały wrażenie, że 
I młodzież została tutą) zaproszona na rolę pasywnej poglądowości naukowej. 
I Młodym (harcerze, członkowie Klubu Włóczęgów Wileńskich, Akademickiego 
i Klubo Włóczęgów, uczniowie szkół wileńskich, studenci) zaproponowano, żeby 
I podyskutowali o swoich problemach pod czujnym okiem osób starszych, które 
|  obiecały nie wtrącać się do rozmowy. Zapowiadała się świetna Impreza z 
i podziałem na badąjących (członków Klubu Dyskusyjnego) 1 badanych (obecną 

a zebraniu młodzież).

Prowadzący zebranie Mariusz G., 
I rozdał siedzącym na sali przyszykowa­
li ne wcześniej kartki, na których każdy 
j mógł wymienić kilka problemów, jego 
I zdaniem najbardziej nurtujących 
I  młodzież. Oddzielnie zebrano wypo- 
D wiedzi członków Klubu Dyskusyjnego i 
jj oddzielnie zdanie samej młodzieży o 
i swoich problemach. Problem zanika­
li nia tożsamości kulturowej i spędzania 
1 wolnego czasu znalazły się w obu ster- 
I tach kartek. Większość osób starszych 
I uważała jednak, że głównym proble- 
|  mem nurtu jącym  w spółczesną 
I młodzież polską na Wileńszczyźnie 
|  musi być problem wyższej uczelni. Pod- 
j czas gdy młodzież bardziej niepokoił 
I problem braku zaufania do niej ze stro- 
I ny nauczycieli, rodziców, organizacji, 
i  po prostu ludzi od niej starszych, jak też 
I materializacji świata wartości morał- 
I nych; nękają ją problemy finansowe.
I Żadna ze starszych osób obecnych na 
I zebraniu nie wymieniła braku zrozu- 
I m ienia i zau fan ia  w zajem nego 
j pomiędzy młodymi, a starszymi, jako 
] problem u godnego uwagi. N ie 
I zauważyli go, czy po prostu uważali za 
I zbyt błahy, by o nim mówić? Nie 
I figurował ten punkt również w scena- 
I riuszu "reżysera przedstawienia" Ma- 
I riusza G. A tymczasem młodzipodjęli 
I dyskusję właśnie na ten temat.
I  — Czasami mam wrażenie, że 

1 większość naszych problemów wynika z 
I tego, że

mamy inne wartości 
moralne niż te, które 

chętnie przypisują nam 
ladzie starsi od nas

P — mówił jeden z Włóczęgów,
I Władek W. — Kiedy wybieramy się na 
i wyprawę, pierwsze pytanie, które 
i słyszymy, to: czy idą z wami dziewczyny, 
j Jeżeli odpowiedź brani, że — tak, to 
I większość się "domyśla" czym my na 
|  tych wyprawach się zajmujemy. Czasa- 
I mi nie wiem, jak wytłumaczyć, że nasze 
1 dziewczęta traktujemy jako towarzyszy 
i wypraw, po koleżeńsku, że na tych wy- 
1 praw ach n ie  chlejem y wódy, że 
i wędrujemy i zachwycamy się przyrodą, 
i poznajemy się nawzajem. Jakże często 
j słyszymy również'takie zdanie: "Idź le*
I piej popracuj, zamiast się włóczyć,
|  więcej z tego będzie korzyści".

Temat kontynuowała Irena Cz.
I drużynowa "Stokrotek”. Opowiadała o

trudnościach, z jakimi się zetknęła pod­
czas organizowania obozów harcer­
skich dla swoich podopiecznych i o spo­
sobach  zw alczania n ieu fn o śc i 
rodziców, stosowanych w jej drużynie. 
— "F an taz ja"  rodziców  zacznie 
pracować zupełnie w innym kierunku i 
zaufanie wzrośnie, kiedy sami zobaczą, 
czym się ich dzieci zajmują, jak żyją na 
obozie"— powiedziała Irena Cz.

Wszystko jest świetnie, tylko nasu­
wa się pytanie: dlaczego proces zdoby­
wania zaufania jest jednostronny; dla­
czego o zrozum ienie I to lerancję 
zmuszona jest zabiegać młodzież i rzad­
ko dzieje się na odwrót?

Zebrani z entuzjazmem powitali 
pomysł Ireny polegający na organizo­
waniu przez dzieci wieczorków "rodzi­
cielskich", które Irena określiła jako 
"ratowanie rodziców".

Pan Stanisław K. wyraził starą jak 
świat, ale nadal aktualną myśl, że ze złej 
młodzieży wyrastają wspaniali starcy.

Pan Wacław L. radził młodym nie 
słuchać rad starych, którzy w życiu do­
statecznie błędów popełnili i dobrze 
mają w głowie pom ieszane przez 
komunę, kołchozy itp. Pan Edmund P. 
uznał, że najlepszą radą  jest: nie 
przeszkadzać młodym w życiu, a pan 
Edward Sz. radził szukać oparcia w Ro­
dzince Dominikańskiej.

Cóż, kiedy te raczej

życzliwe w stosunku do 
młodzieży wypowiedzi, 

młodzi przyjęli nieufnie
i wielu oceniło je  jako nieszczere 

k o k ie to w a n ie . Są o n i na ty le 
przewrażliwieni ciągłą nietolerancją, 
stałą potrzebą wywalczania prawa na 
wypowiedzenie własnego zdania, że na­
wet wypowiedzi "za” wzbudzają ich 
podejrzliwość.

Odniosłam wrażenie, że nawet wy­
powiedzi Mariusza G., z racji piastowa­
nego przezeń stanowiska (prezes har­
cerstwa) znajdującego się w "obozie” 
młodych, nie cieszyły się zaufaniem, 
może dlatego, że nie były do końca 
szczere.

Dłuższą dyskusję wywołało pytanie 
w jakim wieku człowiek "dojrzewa" do 
prawa wypowiadania własnego zdania i 
od kiedy może być ono uwzględniane. 
Większość starszych uczestników spot­
kania nie chciała zgodzić się z tym, że 
nawet uczeń ma własny pogląd na pew­
ne rzeczy.

Jedna z dyskutantek, pani Irena R. 
autorytatywnie stwierdziła, że jeżeli 
każdemu uczniowi dać możliwość wy­
powiadania się i decydowania: będzie 
bałagan. Inni byli mniej kategoryczni, 
ale również skłonni do przyczepiania 
człowiekowi metki z  "datą produkcji".

Waldek R. zapytał zebranych o 
stosunek do "zmodernizowanego" wie­
cz o ru  sp o tk a ń  z abso lw en tam i. 
Nastąpiło kilka refleksji na temat tego, 
jak to było kiedyś, stwierdzenia, że na 
takich wieczorkach częstym gościem 
bywa policja, a  skończyło się tym, że 
pani Halina K. zaproponowała

wypędzić harcerstwo 
ze szkół,

ponieważ jest to organizacja poza­
szkolna, a niektórzy harcerze nie potra­
fią  u trzym ać porządku w swoich 
harców kach . J e j zdan iem , ilość 
połamanych krzeseł świadczy o pozio­
mie upadku m oralnego harcerzy. 
Rzeczą oczywistą jest, że niszczenie 
mienia szkolnego nie należy zaliczać do 
czynów przysparzających honoru, ale 
może, zanim się wypędzi na dwór, po­
zbawiając przytułku, warto by było 
zastosować mniej drastyczne metody 
przekonywania.

W y stąp ie n ie  pan i H aliny  K. 
zerwało cienką nić zaufania, która, być 
może, zaczęła powstawać pomiędzy 
przedstawicielami młodszego i starsze­
go pokolenia obecnymi na sali.

— Może byście najpierw 
określili swój stosunek 

do młodziefy:
czy podchodzicie do niej z punktu 

widzenia: dobrze znam i krytykuję czy 
też pragnę ją  poznać i zrozumieć — 
powiedział młody nauczyciel Walde­
mar Sz. —  Stani muszą zaryzykować i 
postawić na młodzież. Dopiero kiedy 
kolejny raz się nie uda, zabronić jm 
czegoś, ale wiek nie musi być jedyną 
motywacją.

W  odpowiedzi na to pani Nella P. 
b ard zo  życzliw ie zap roponow ała 
młodzieży wstąpić do Komitetu Naro­
dowej Akcji Młodzieży Przeciwko Nie­
tolerancji. A  więc znowu jedni o kozie, 
drudzy o  wozie.

Proponowano rozwiązanie pro­
blemów młodzieży poprzez zorganizo­
wanie Młodzieżowego Klubu Dysku­
sy jn eg o  p rzy  P olsk im  K lubie 
Dyskusyjnym, co niektórzy młodzi 
przyjęli wymownym gestem podcinania 
gardła otwartą prawicą.

Brak wyższej uczelni 
to nie jedyny problem

Pan Olgierd K. uparcie powracał 
do tematu, który najbardziej nurtował 
członków Klubu Dyskusyjnego i nie­
wiele interesował zebraną młodzież 
(większość stanowili studenci lub ab-

Konkurs na premię Stasysa Lozoraitisa •

Nagroda — podróż do Rzymu
"Myśli o politycznych i ekonomicznych realiach 

niezależnej Litwy w kontekście europejskim w przededniu 
trzeciego tysiąclecia”— prace na ten temat mogą pisać wszyscy 
studenci wyższych szkół litewskich, którzy pragną uczestniczyć 
w konkursie o przyznanie premii Stasysa Lozoraitisa.

Objętość pracy nie musi być większa niżeli 10 stron 
maszynopisu. Listy polecone młodzież może wysyłać pod 
adresem:

' Sig. ra Daniela Lozoraitis
ViaPo. 40
00198 Roma — Italia
Uczestnicy muszą wskazać swoje imię. nazwisko, miej-

v którejsce zamieszkania, nazwę i adres wyższej uczelni, 
studiują oraz kierunek studiów.

Komisja oceniająca zapozna się z pracami uczest­
ników konkursu i po sprawdzeniu, czy odpowiadają one 
warunkom konkursu, ogłosi zwycięzcę, i listem poleconym 
powiadomi go o wynikach.

Zwycięzca konkursu zostanie zaproszony na jeden 
miesiąc do Rzymu, gdzie będzie1 mieszkał w domu 
gościnnym litewskiego kolegium św. Kazimierza "Villa Lit- 
huania" i słuchał kursu języka włoskiego w instytucie Dan­
te Alighieri. Autor zwycięskiej pracy będzie miał opłacone 
wydatki związane z podróżą i studiami.

sołwend wyższych uczelni), a mianowi­
cie do problemu wyższych uczelni.

Opierając się na wypowiedzi star- 
szoklasistów i obecnie studiujących ro­
daków, z którymi stykam się dość 
często, wyraziłam opinię, że brak uczel­
ni polskiej, czy nawet słaby poziom nie­
których szkół polskich na Wileń­
szczyźnie, n ie je s t  d la m łodych 
problemem najdotkliwszym. O wiele 
gorsze— nie tylko moim zdaniem— są 
nieustannie powtarzające się stwier­
dzenia osób starszych, podcinające 
wiarę młodzieży we własne siły, siejące 
strach, zwątpienie i nieufność wobec 
litewskich władz oświatowych, że 
młodzi nie mają szans wstąpienia na 
studia już z tego powodu, że są Polaka­
mi, jeżeli nawet ktoś wstąpi, to "zjedzą” 
go koledzy z roku i wykładowcy. Starsi, 
wychowani w ciągłym strachu przed 
wszystkim, w każdym kultywują ten 
strach i świadomość pokrzywdzonego 
również u swoich dzieci. Trudności? 
Oczywiście zawsze będą istniały, ale po 
cóż wychowywać młodych w poczuciu 
niższości i braku wiary we własne siły 
ty lko  d la te g o , że s ię  na leży  do 
mniejszości narodowej?

Niestety, uwaga ta również nie 
została "usłyszana". Bowiem w odpo­
wiedzi panie obecne na zebraniu 
zaczęły mówić o problemach polskich 
przedszkoli, o tym, że Polacy coraz 
częściej oddają swoje dzieci do lite­
wskich itp. Były bardzo obrażone, że 
młodzi tak intrygujący dla dyskutantów 
temat puścili mimo uszu. Ależ miłe pa­
nie, większość młodzieży wwieku 15-20 
lat naprawdę bardzo mało interesują 
problemy przedszkola i rozmyślanie 
nad tym, do jakiej szkoły posłać dziec­
ko, nie płoszy ich mocnego snu. Oni po 
prostu nie mają jeszcze dzieci i w ciągu 
najbliższych kilku lat inne problemy 
będą im spędzały sen z powiek. Zga­
dzam się z tym, że starsi są bardziej 
przezorni i skłonni myśleć o przyszłości 
w konkretach, ale darujcie młodym ich 
płochość.

Oni też kiedyś 
zmądrzeją.

Na koniec posypały się porady jak 
rozwiązać problemy młodzieży polskiej 
na Wileńszczyźnie, przede wszystkim 
polegające na propozycjach organiza­
cji wspólnych biwaków "starych" i 
"młodych" i nowych rozmów o życiu.

W reszc ie  pan  Je rz y  Ch. 
z a p ro p o n o w a ł na jp ierw  zapy tać  
m ło d zież , czy chce być na s iłę  
uszczęśliwiana.

—  Zamieniliśmy nasze posiedze­
nie w dodatkową lekcję wychowawczą i 
uczymy m łodzież ja k  ma żyć — 
powiedział. — A może by tak jej samej 
pozwolić decydować o tym, czego ona 
chce, a czego nie. (...)

Szkoda, że te słowa nie przemówiły 
do większości zebranych.

Młodzież, sądząc 
-z poniższych wypowiedzi, 

opuszczała salę 
z uczuciem 

zmarnowanego czasu.
— O d n io s ła m  w ra ż e n ie , że 

rozmawialiśmy dzisiaj z tą częścią 
sp o łe c z e ń s tw a , k tó ra  n ie  ch c e  
żadnych zmian i nie zależy jej na za­
ufaniu młodzieży. My mówiliśmy o 
jednych rzeczach, oni o  innych — 
p o w ie d z ia ła  J u s ty n a  K ., k iedy  
p o p ro s iła m  by p o d z ie li ła  s ię  
wrażeniami z dyskusji.

— Puste gadanie. Każdy chciał 
udowodnić swoją rację i nie słuchał 
drugiego — wyraził swoje zdanie An­
drzej K.

■— M yłlę .ieby tou .p^ . 
pustego w próżne. Każdy * '
rag? j ffigB; H  nikł
zdania — zauważyła Teresa M. 0

Waldek R ,  "Ot, p o g ^  
wolnym czasie. Realnych i w Z '  
widzę żadnych. Wiednie stani J"* 
zamknąć młodzież do klatki. M 
my 'wyrośniemy, t0  jjg 'ko ® fiak
mkniemy wldatce i będziemy 
wali, jak  się zachowuje?. |

-  Pewne problemy, kl6re 
w yłoniły  w trak c ie  dy,k0IJ| 
naprawdę bardzo ważne dla
ale tym razem zabrakłoludzi m Z Z  
i chcących je rozwiązać — powiedział 
Waldek Sz.

-  S tarzy tradycyjnie dzie|. 
młodzież na dobrych i niedobrych 
grzecznych i niegrzecznych. Czyuo*
zualny podział na kategorie. Nikogo nić
in te rn u je , co w tym młodym lak 
naprawdę "siedzi". Stani chcą h i j J S  
atkich wcisnąć w wąskie ramki i niech
się tylko któryś wychyli-----
Władek W. — Dzisiejsze wypowie^ 
były może i szczere, ale jedni driigdj | 
tak  nie słyszeli

Ala M. powiedziała: "Niewiem,j,.
ki bezpośredn i związek 2 
rzeczywistością ma wszystko to, co iic 
działo podczas tej dyskusji. Wcyuko 
tyło, moim zdaniem, trochę bez sensu. 
Dyskusja niczego nie rozwiązali. Nie 
wiem, czy ludzie wyciągnęli z tego dis 
siebie jakieś wnioski. Czy coś wynieśli,
dyskusji? Myślę, że każdy pozostał przy 
swoim zdaniu, mam na myśli ludzi star- 
szych. Nie poszłabym po raz drugi na 
podobną imprezę. Myślę, że o proble­
mach młodzieży trzeba mówić w niań 
inny sposób.

Fajnie by było ściągnąć tu takie 
rozmowy nauczycieli i dyrektorów 
szkół. Żeby młodzież, która już 
ukończyła szkołę opowiedziała o tym 
co ją nurtowało, gdy się uczyła. Świeżo 
upieczeni studenci już nie boją się 
skutków szczerych rozmów z nauczy­
cielami i kierownictwem szkoły, a je­
szcze bardzo ostro pamiętają wszy­
stkie bóle i żale. Może takie rozmowy 
pom ogą coś zmienić w naszych 
szkołach".

Andrzej Z. woli działa nie, a nie lubi 
pustego gadania. Również jego zda­
niem rozmowy te nie miały sensu. Re­
szta wypowiedzi młodych uczestników 
dyskusji była podobna.

Zastanawiałam się, dlaczego nie 
można było mówić o problemach bez 
podziału na starych i młodych? 
Przecież na sali większość stanowili 
studenci i młodzież pracująca, a nie 
uczn iow ie szkół początkowych. 
Czyżby problem nietolerancji i 
n ie u fn o śc i wzajemnej pokoleń 
zaszedł u nas lak daleko, że wybrnąć z 
niego niepodobna?

Kiedyś miałam za złe moim 
młodszym kolegom, że nawet jeżeli 
raczą kogoś słuchać, toi taknajczęśoq 
go n ie słyszą. Z przykrością 
zauważyłam, że nie mają skąd się tego 
nauczyć. Większość starszych osób na­
wet nie stwarzała pozoru, ie  *ię 
przysłuchuje temu, co mówią młodzi. A 
młodzi od początku byli nieufnie nasta­
wieni wobec starszych. I kto miał zrobić 
ten przysłowiowy "pierwszy krok*?

Zawsze myślałam, że z wietóeffl 
człowiek staje się bardziej wyrozumiały 
i tolerancyjny, że potrafi więcej 
widzieć, uważniej słuchać i głębig®*^ 
Cóż, zdania swego nie zmieniłam. ||j  
ten konkretny przypadek zachwi 
moją nadzieję na to, że wiek nie jp 
większego znaćzenia, jeżeli cboda o 
dojście, do porozumienis
ludźmi.

jolanU  MASIAN
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0 x f a d e ś B i k . Zapłacisz. Nauczą?
. JczyttW Obcych i Komercji znajduje

W fiSWUP. Są tutaj pupy z litewskim i 
I  wyktadcrwym. Jest to szkoła

F ^ ^ r e u j  inva ilw> lau. Justyna Kozłowska

|  ^oywytisdyuJziedziny komercji i mar-
: ~  „cłiunkowofci, komputerów — mówi

*eDB- -4 $ 1  wszystkie programy nauczania są 
I ‘“^fpreanyaaoc- Moim zdaniem, nie jest 
' * ’• nrowdzenic wykładów o komputc- 
I ^»pjowszynisemeslrze,jeżeli mamy tylko 

J L  godziny tygodniowo tych zajęć i po 
pdl raku nasze dokształcanie się w lej 

S E e W #  Do końca nauki w szkole zapo- 
^ w js tld e jo , czego zdążyliśmy się nauczyć. 
Sariziej, że zajęcia praktyczne trwają tylko 
"Lc, reszta go®in je« poświęcona teorii.

 jak wygląda nauka w Szkole?
J  Zajęcia mamy trzy razy tygodniowo. Są 

; zajmujące się przed południem i po 
L i  u. Komu jak jest wygodniej. Ja  mam 
jrtjidyodgodziny 9 do 12. „

—Sbjd są wykładowcy?
-Większość z WUP.
—Jak oceniasz poziom wykładania?
-  Nie jest najgorszy. Mamy bardzo dobrą 

i wykładowczynię angielskiego. W iększość 
sykbdowców siara się nas zainteresować, ale ma- 

' fflV również panią p ro feso r, na k tó re j  
jofioragodzinnym wykładzie nikt nic innego nie 
robi oprócz lego, że śledzi ruch strzałek zegarka, 
Wre jak na dość wcale nie chcą przyśpieszać. 
Każdy myśli tylko o jednym: kiedy to się kończy. 
Wyślę, że po to, by kogoś nauczyć, nie wystarczy

po prostu być specjalistą w określonej dziedzinie. 
Trzeba tak zaplanować lekcję, by zainteresować, 
zachęcić do pracy. Nie każdy to potrafi. Często 
bywa tak, że wykładowca przychodzi, daje do prze­
czytania tekst, a  w międzyczasie zastanawia się 
nad tym, czym tu jeszcze tych studentów zająć, aby 
do końca wykładu dociągnąć.

— Na tle byś oceniła swoich wykładowców?
— No, może na 8 .
— Dlaczego poszłaś uczyć się do tej uczelni, 

a  nie jakiejkolwiek innej?
— Nie udało mi się dostać na germanistykę. 

Będę próbowała wstąpić w tym roku. A nauka w 
Szkole potrzebna mi była przede wszystkim po to, 
bym nie u traciła chęci do  studiow ania, nie 
wypadła z rytmu. Bałam się, że po roku nie będę 
chciała iść na studia. Nawet wciągu lata poczułam 
jak niechętnie wracam do "ławki".

— Myślisz, że nauka w Szkole pomoże ci przy 
zdawaniu egzaminów na studia?

— Pewnie tak. Chociaż prawdę mówiąc, pa­
nuje tu pewien chaos. Przede wszystkim w plano­
waniu samej nauki. Większość ludzi dało się 
nabrać na reklam ę, k tóra, muszę przyznać, 
naprawdę była dobra. Obiecano nam wakacje w 
Europie Zachodniej. Była nawet mowa o  tym, że 
Szkoła będzie częściowo opłacała wydatki. Real­
nie to wygląda w ten sposób, że "stanowa certa" 
tygodniowego wyjazdu do Niemiec -;— 500 litów. 
Realna może być jeszcze wyższa.

Chodzą pogłoski, że większość nie ma zamia­
ru w następnym roku kontynuować nauki. Mówią, 
że to nie ma sensu, szkoda pieniędzy. Myślę jed­
nak, że co się zaczęło, trzeba doprowadzić do

końca. W przeciwnym wypadku to i czas zmarno­
wany, i pieniądze.

— Czy ukończenie Szkoły dąje możliwość 
ulgowego dostania się na studia?

— Nie. Żadnych ulg. Naukę w Szkole trzeba 
traktować jako kurs dodatkowy, jednocześnie stu­
diując na jakiejś "normalnej" uczelni. Wówczas ma 
to sens.

— Jak wyglądąją egzaminy na waszej uczel­
ni?

— Zdajemy zaliczenia. Stopni nikt nie sta­
wia. Zaliczenie można zdawać kilkakrotnie. Na­
wet jeżeli się nie zda, to  (nie wiem dokładnie, ale 
słyszałam od kolegów), można otrzymać dyplom 
i bez zaliczenia. Po prostu się napisze, że 
człowiek nie miał zaliczenia z tego przedmiotu i 
koniec.

— Jacy ludzie studiują w Szkole?
— Są to przede wszystkim Litwini. Zwykła 

młodzież, żadne wybitne jednostki.
W Szkole nie ma ograniczenia wiekowego. 

Dlatego też uczą się tutaj w jednej grupie i d  po 
ukończeniu szkoły podstawowej i osoby trzydzie­
stoletnie. Ale podczas nauki różnicy tej prawie się 
nie czuje. Są tutaj również tacy, którym na nauce 
wcale nie zależy. Chodzą na zajęcia, bo rodzice 
każą. Zdarżająsię nawet takie przypadki, że matka 
dzwoni do wykładowcy i mówi: "Kupiłam córce 
samochód, żeby zachęcić ją  do nauki, ale ona 
nadal opuszcza zajęcia. Niech ją  pan przekontro- 
luje". Niektórzy mówią: "Przyszedłem na te 
zajęcia, bo mamusia bardzo prosiła".

— Ile kosztuje nauka w Szkole?
'  j i— 150 litów miesięcznie.

— Płacą rodzice?

— Nie. Moi rodzice mają ten problem z 
głowy. Ubiegłego lata udało mi się wyjechać 
kurs germanistyki do Austrii. Tam też trochę 
pracowałam. Zarobiłam sobie na naukę.

— Nie żałujesz, że poszłaś na naukę właśnie 
do tej Szkoły?

— Może trochę. Myślałam, że jeżeli za naukę 
płaci się, to i poziom musi być odpowiedni. Nie 
jest on wyższy niżw innych uczelniach. Tyte, że nie 
trzeba zdawać egzaminów wstępnych.

— Nie taniej by było wynająć korepetytora?
— Ale tutaj dają dyplom.

Rozmawiała 
Jolanta MASIAN 

FoL T. Ważnlewkz

Meksk Lecą, lecą te krótkie dni, 
dorosłe życie otwiera nam drzwi...

Dwanaśde lat... Przeleciały jak 
W muraefc szkolnych znaleźliście 

prawdziwych przyjaciół, zrozu­
mieliście, ęo znaczy szczęście, 
pazufifcie goiycz klęsk i niepo- 
wfad, odnkfliSoe pierwsze sukce- 

To wszystko odbyło się tu, w tej 
i jakże kochanej szkole. Dziś 

teaękrędwoku i brakuje potrzeb- 
«J*s»w.TyikostodnLSlokrótkich, 
tsaadidniL
.. “  Studniówkę, ten wspaniały 

będziecie wspominali przez 
W|ele lat. Przed Wami okres 
Wonej) nauki, starajcie się 
*Jj°rzy»tać go jak najlepiej, 
/ p e  stanęli przed komisją egza- 
“■“Jjną spokojni i już pewni sie- 
.^ rzcie , że wszystko będzie 
d . M  p i  mówił na wstępie 

Mejszagolskiej Szkoły 
1P- Edward Jaszcza n i n 

I m a t u r z y s t o m .  
S i l  Stos zabrała osoba, 
§ 2 p « cfwunaslu lat dzieliła 

"jKhe chwile ich ucznio-
- - oyti wychowawczyni 

■ ^ A le k s a n d ro w ic z . 
*2̂ * ^  i pieniędzmi inni was 
zdotaS sami musicie

pracą — mówiła
^^cbowankom.
niższa" , 2  "° głowy

jedenasta, chciała
starszym k°-

że i ich czeka "taki

los", życzyli maturzystom tego, cze­
go i sobie w przyszłości: aby te dni, 
dzielące ich od egzaminów, były jak 
... najdłuższe! Zabawne, kolorowe 
i duże—  takie były karty 100-dnio- 
wego kalendarza ściennego, daru 
jedenastaków. No, i wreszcie, co 
m ają do powiedzenia, bądź poka­
zania bohaterzy dzisiejszego dnia 
—  maturzyści?

Zaczęli tradycyjnie od uroczy­
stego poloneza. Trudno się go wo­
dzi, gdy krok się myli z emocji, do­
pada trem a. Wystarczył jednak 
promienny uśmiech i już orszak ta­
neczny nabrał blasku, a uroku 
dodały sukienki dziewcząt w deli­
katnych kolorach —  niebieskim, 
różowym w parze z ciemnymi gar­
nituram i chłopców. Zapanował 
św ią teczn y  n a s tr ó j .  P o d z ię ­
kowaniom i słowom wdzięczności 
nie było końca. Niejeden z naszych 
nauczycieli wzruszył się do łez.

Następnie w miłej atmosferze, 
przy filiżance herbaty, spotkali się 
dawni absolwenci, nauczyciele, 
jedenastoklasiści i maturzyści. Jesz­
cze jedną studniówkową tradycją 
jest program artystyczny, którego 
p rzyszykow anie  w ym aga 
pomysłowości i poczucia humoru. 
Wszyscy zgodnie orzekli, że akurat 
tego osta tn iego  napraw dę nie 
brakowało. Najpierw maturzyści 
wręczyli swoim następcom "testa­

ment" zawierający mnóstwo porad 
typu "przychodźcie do szkoły ostat­
ni, ale wychodźcie pierwsi!" itd. Na­
tomiast w spadku po sobie zostawili 
kilka połamanych krzeseł i ławek z 
"m a lo w id łam i"  szko lnym i, 
połamane widelce w stołówce i ... 
wszystkich nauczycieli

W e w spólnych piosenkach, 
jakże wiele ich śpiewano tego wie­
czoru, jak  refren powtarzały się 
słowa, że życie szkolne, to jest mi­
mo wszystko życie beztroskie. Tę 
opinię podzielali nasi dawni absol­
wenci. Każdy z  nich opowiadał o 
sobie, g studiach. O pracy, o swym 
nowym, dorosłym życiu. Przyzna­
wali, że nieraz wracają myślami do 
tych szkolnych lat, we wspomnie­
n iac h  n ie ra z  ro zb rzm iew a 
dźwięczny głos dzwonka. Przyszła 
kolej nawet na tych absolwentów, 
którzy wrócili po studiach do szkoły 
już jako nauczyciele. A  mamy kilku 
takich.

Z  pewnością wszystkich łączyło 
pragnienie, aby przysparzać dumy 
swojej kochanej budzie.

Dzisiejszy dzień jest dla matu­
rzystów dniem poważnego zastano­
wienia się, stoją bowiem na rozstaju 
dróg, wielil z dużym znakiem zapy­
tania: którą z nich wybrać? Józef 
Jackiewicz myśli o szkole biznesu, 
Aleksandra Rynkiewicz — o kuli* 
narii, Nelę Zarumną pociąga mu­
zyka, więc też zawód z pewnością 
wybierze z nią związany. A inni? 
Jeszcze się zastanawiają.

W krótce zadźwięczy ostatni 
dzwonek, który rozproszy tę sym­
patyczną gromadkę. Nieliczna to 
k lasa, a le  jak a  zg rana , m iła, 
koleżeńska, rozumiejąca, co znaczy 
prawdziwa przyjaźń.

—  N ie pozw olim y, by 
n ieu b ła g a n y  czas s ta r ł  te 
najpiękniejsze wspomnienia lat 
spędzonych w tych ścianach — 
stwierdzają zgodnie. — Żegnaj, 
swawolna młodości szkolna!

Bożena ŚNIEŻKO, 
Edyta ISIELONIS 

uczennice M ejszagolskiej 
Szk. Sr, n r 1

’ r > ,liii

Młodzież głosuje za studniówką
Redakcja otrzymała list, w którym redaktor szkolnej gazetki szkoły im. i 

Sz. Konarskiego Nasza Buda" Krystyna Kuncewicz zebrała wypowiedzi 
absolwentów tej szkoły oraz jej starszoklasistów i nauczycieli, którzy 
jednogłośnie wypowiadali się za niezbędnością kontynuacji tradycji ] 
spotkań z absolwentami. Mamy nadzieję, że 30-te spotkanie absolwentów j 
szkoły im. Sz. Konarskiego nie będzie ostatnie. Po prostu będzie w szkole I 
o  jedno święto więcej: studniówka oddzielnie, a wieczór spotkań z absol- 
wentami — oddzielnie.

A  na razie na zdjęciach J. Brażdiliene wspomnienia z wesołej zabawy.

Rozwiązanie konkursu bbskawiczneęo

Co znaczą następujące lata 
w dziejach Polski?

Dziękujemy Beacie Balukiewicz za prawidłowe odpowiedzi i prosimy 
zgłosić się do redakcji po nagrodę: Laisves pr. 60, pokój 1002 w dniach 
pracy od godz. 9 do 17.
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 — ł Historia i terazniejszosc J-
WĘDRÓWKI WOKÓŁ WILNA

1. A dąb ten sam, te same drzewa
Uczyń Hem ślub święty moich ojców ziemi, 
12 z luidąjej daleką obeznam się stroną, 
Rozłamię kawał chleba z bracią oddaloną, 
NapUf się powietrza I wód z każdej rzeki- 

Wł. Syrokomla

B «
R

Bibliotekarka z Podbrzezia pani Halina
 9 Rach ma nowa pokazuje jak największy

skarb oryginał i kserokopię liczącej niewiele 
ponad 50 stron książeczki pt. "Parafia Pod brze­
ska", szkic monograficzny w opracowaniu inż. Ja* 
na Olszewskiego. Ukazała się w drukami "Cen­
tral" w Wilnie przy ul. Wielkiej 52. Nie wskazano 
daty, kiedy powstała, lecz sądzić z treści można, 
że był to rok 1935.

Wygląd książeczki świadczy, że wiele rąk ją 
wertowało zanim trafiła do Henryka Gierulskie­
go, obecnego starosty gminy.

Powyższa strofa Władysława Syrokomli sta­
nowi motto lego dziełka, pieczołowicie chronio­
nego przez swego nowego właściciela. Jest ono 
bardzo dokładnym źródłem wiedzy o tym, co już 
bezpowrotnie niemal minęło.

"W północno-zachodnim  zakątku 
Wilcńszczyzny, w malowniczej, falistej, pagórka­
mi spiętrzonej i dawnym Wilno —• Malaty szla­
kiem, obecnie szosą Wilno — Pikicliszki — Pod- 
brzezie przeciętej miejscowości, prawie od 
Wzgórz Werkowskich aż hen ku granicy litewskiej 
rozłożyła się swe zagony kilka wieków egzystencji 
licząca Parafia Pod brzeska.

Na kapryśnie przez spływające lodowce 
urzeźbionym i głazami narzutowymi upstrzonym 
terenie morenowym ścielą się jej urodzajne 
przeważnie pola, skąpo kępinami resztek daw­
nych lasów znaczone, poniżej pól kwieciste łąki i 
"rojstki" zielenieją, a w zacisznych dolinach małe 
stawki, sadzawki, strugi i jeziora świecą...”

W ten sposób opisane przez inż. Jana Olsze­
wskiego tereny znaczone byty dworami, dworka­
mi, wioskami, zaściankami, w których życie 
płynęło utartym, mierzonym porami roku trybem. 
Naruszyły go dwa następujące po sobie powsta­

nia, a później pierwsza wojna, w wyniku której 
tragedie zawitały do tych siedzib ludzkich. Dzieła 
dopełniła ostatnia wojna.

"O początkach egzystencji i następnie formo­
waniu się parafii dawne kroniki podają, iż w roku 
1484 — tym w głuchym, zapadłym zakątku 
ówczesnej bardzo rozległej Parafii Mejszagol- 
skiej, mającej kościół fundowany i uposażony 
przez króla Władysława Jagiełłę około 1387 roku, 
staraniem plebana (parocha) mejszagolskiego ks. 
Jerzego Pawłowicza, na żądanie ludności i przy 
materialnej pomocy Wojciecha Iwaszkiewicza, 
Janusza Zasziowta, Wojciecha Talmanowicza i 
innych zbudow any został, jako  a ltar ia , w 
miejscowości "Brzozy" mały drewniany kościółek, 
nazwany "Pod Brzozami"— pisze inż. Jan Olsze­
wski.

W roku 1503 świątynia "Pod Brzozami" zali­
czona została do liczby parafialnych, co aprobo­
wano i potwierdzono przez króla Zygmunta I w 
1507 r. Z  całą pewnością od nazwy kościoła mia­
steczko zwać się zaczęło Podbrzezie.

W tej arcyciekawej książeczce szukamy jed­
nak wiadomości o leżących o pięć kilometrów za 
Podbrzeziem Glindszkach. One właśnie stanowią 
cel naszej dzisiejszej wędrówki wokół Wilna.

Oto pierwsza wzmianka. Chodzi o zatarg ks. 
plebana Piotra (nazwisko nieznane, rok 1509) z 
parafii pod brzeskiej z męjszagolskim plebanem 
ks. Jakóbem z Kurczyna o granice parafii i o 
barcie w lesie. Ks. Piotr sprawę przegrał, lecz 
odtąd on i jego biedny kościół zaczął otrzymywać 
stałą pomoc materialną od fundatorów kościoła, 
ówczesnych właścicieli majętności Glinciszki 
Wojciecha i Elżbiety Iwaszkiewiczów, a także od 
Wojciecha Talmanowicza, właściciela pobliskie­
go Ann owiła. Wsparcie nadchodziło także od in­
nych parafian.

Niestety, brak jest szerszych wiadomości z 
życia parafii w XVI i XVII wieku. Wynika jednak, 
że w 1700 roku Glinciszki miały już nowego 
właściciela — Stankiewicza. On to właśnie na 
terenie swego majątku wystawił kościółek —

kaplicę i auły klasztorek, w którym osiedli OO. 
Dominikanie. Kościółek ten w roku 1733 konse­
krowany został przez wileńskiego biskupa sufra- 
gana Ancutę.

Osiedli w Glindszkach Ojcowie Dominika­
nie zrzekli się w 1774 r. klasztoru i kościoła na 
rzecz Kanoników Regularnych od Pokuty, którzy 
tu pozostawali do 1810 roku.

W zachowanych dokumentach z tego okresu 
po raz pierwszy wymienione jest nazwisko nowe­
go kolejnego właściciela Glindszek — Ludwika 
Jeleńskiego — starosty tuchowieckiego, który 
wyposażył OO. Misjonarzy, przybyłych na miej­
sce Kanoników Regularnych.

Po powstaniu listopadowym, podobnie jak w 
innych miejscowościach podwileńskich, kościół i 
klasztor zostały skasowane przez władze carskie. 
Zostawiono tylko oratorium prywatne, mieszczą­
ce się we dworze Jeleńskich.

Jeszcze jedna ciekawostka godna jiwagL 
Otóż. ks. biskup Massalski w liście pasterskim do 
plebanów w 1781 r. zalecił zakładanie szkółek 
elementarnych przy parafiach "dla kształcenia 
dzieci w zasadach nauki chrześcijańskiej, wiary i 
obyczajów". Szkółki takie w parafii podbrzeskięj 
powstały przy kościołach w Podbrzeziu i Glind­
szkach. Uczyli w nich organiśd. W Glindszkach 
w 1781 r. było 5 uczniów, w rok później — 8 , ale 
już w 1797 r. nikt się nie uczył ani w Glindszkach, 
ani w Podbrzeziu. Widocznie w innych parafiach 
frekwencja uczniów w tym czasie zmniejszyła się 
również, bowiem biskup Massalski w kolejnym 
liście pasterskim  (1800) polecił plebanom  
wskrzeszenie szkółek parafialnych "dla wyprowa­
dzenia ludu wiejskiego z ciemnoty".

Z  nazwiskiem Jeleńskich stykamy się w 
związku z pełnieniem przez nich funkcji kola­
torów, tj. osób mających prawo obsadzania 
urzędów kośddnych. Zwykle byli to fundatorzy 
świątyni, lub ich spadkobiercy. Otóż, w 1789 roku 
kosztem kolatorów Jeleńskich i staraniem pleba­
na Józefa Konstantego Bogusławskiego kośdół w 
Podbrzeziu został odrestaurowany. Natomiast w 
1793 r. podkomorzy mozyrski Antoni Jełeński z 
żoną Antoniną z Hordziejewiczów zbudowali tam 
w miejscu starej nową świątynię. Kolejna stanęła 
w 1860 r. z dobrowolnych ofiar parafian. Ta 
właśnie została w 1866 roku zabrana na cerkiew i 
spłonęła doszczętnie w 1884 r. ^

Jeśli chodzi o  kolatorów , więc oprócz 
Jeleńskich byli nimi Pisankowie z majątku 
K ow szado ła  (c y k l re p o rta ż y  s tam tąd  
zamieściliśmy w "K. W."wdn. 6,7 , 8  grudnia 1994 
r.), na których kolatorstwo przelane zostało z 
rodziny Szymkowskich po wyjśdu za mąż Wikto­
rii Szymkowskiej za Rafała Pisankę. D o grona 
tego należał też szambelan Wereszczyński, 
właściciel majątku Podbrzeź. Godność i prawa 
kolatorskie, bardzo ważne w żyd u parafii, zostały 
zniesione w 1843 r. Nie było to  przypadkowe, 
bowiem  od tegoż roku  kazano prow adzić 
duchowieństwu katolickiemu wszelkie zapisy pa­
rafialne w języku rosyjskim.

Wkrótce nastały czasy bardzo ciężkie dla pa­
rafian — katolików. Bez ich wiedzy i woli zapisy­
wani byli oni do rejestrów  prawosławnych. 
Ludność stawiała jednak w ciągu długich lat opór, 
który nieraz przybierał charakter prawdziwego 
buntu, dla którego poskromienia władze używały 
kozaków i żandarmów.

T akistan rzeczy trwał do końca roku 1905. 
Chociaż w Podbrzeziu nie byk) kośdołs, jednak 
ks. biskup wileński Edward Ropp naznaczył ks.

W in c en teg o  T aszkuna, który odpraw,., 
nabożeństwa w kaplicy pałacowej w Glinóstf** 
Jeleńskich. Wkrótce też Maria i Jfrzrf Jci^T 
ofiarowali 2 2 4  dziesięcin ziemi przy imniaS? 
Podbrzezie, na której miał byi wybudowZ 
kośdół, plebania, założony cmentarz. ParaGani 
z  119 osiedli przystąpili do zbierania tfiajg 
pieniężnych i gromadzenia mateńatowbudort, 
nych, a później — do dobrowolnych prsc, Niewt 
ty, pierwsza wojna całkowicie zniweoyi, u  
wysiłek.

Ale już w 1920 roku ks. profcw a Wiaom, 
Wojtekunas wznowi! roboty budowlane. Konty­
nuowali ją  jego następcy, księża W bdyihwBii 
zowski i Stanisław Kuderewski. 8  wrzdtaia 1930 r 
świątynia podbrzeska została poferięcma praz] 
E . ks. arcybiskupa metropolitę Romualda 
Jałbrzykowskiego pod wezwaniem Najfwiętszen 
Serca Jezusowego.

Takie oto ślady po Jeleńskich z Glindszek 
zapisały kroniki W tyłym majątku przetrwało 30 
różnych zabudowań, właściwie wwidu przyp*j. 
kach dziś są to już ich resztki. Nie zachowała ńę 
kaplica grobowa, w której najprawdopodobniej 
spoczęło niejedno pokolenie właścicieli Glino- 
szek. Nie ma śladu cmentarzyka, jaki z całą 
pewnością być musiał przy kaplicy. Jest natooiait 
inny cmentarzyk, tuż przy wjeździe do GlinckzeŁ
Trzydzieśdoro ośmioro dzieci, kobiet, wieko­
wych starców zamordowanych przez ochotn i ^  
litewskiej formacji policyjno-wojskowej leży bez­
imiennie (choć nazwiska — znane), niedaleko 
a le i,  p ro w ad zą ce j do  dawnego majątku 
Jeleńskich.

|  U  wylotu a ld  — pałac, a przy nim sędziny 
strażnik — dąb. Piękny, rozłożysty, noszący obe­
cnie miano zabytku przyrody. O tym fakcie mówi 
poniewierająca się w pobliżu tabliczka. Ważność 
tego gigantycznego króla lasów poświadczać ma 
ogrodzenie z masywnych łańcuchów, niestety, 
oberwanych i leżących na ziemi.

Gdyby dąb umiał mówić! Jedyny bezstronny 
świadek minionych 800, a może i całych 900 lal 
dziejów tej ziemi

Cdn.
Halina J0TK1AŁŁ0, 

Andrzej PILECKI

NA ZDJĘCIACH: pałac w Glindszkach, ele­
wacja frontowa; sędziwy piękny dąb — świadek 
dziejów tej ziemi.

F o t Marten Paiuazkławłez

Gdzie wielu grzeszy, nikogo nie karzą
(Dokończanla za atr. 1)

Ponieważ w rejonie wileńskim jest 
ogromny zakres prac w dziedzinie re­
formy rolnej, więc w rejonowej służbie 
regulacji rolnych ma być więcej pra­
cowników. W gminnych służbach re­
formy rolnej rejonu również nie skom­
p letow ano p o trzebnej liczby 
wykwalifikowanych pracowników. Na 
przykład, w służbie reformy rolnej w 
Suderwi pracują zaledwie dwie osoby, 
w innych służbach natomiast — po 3- 
4,podczas gdy powinno być po 5-7 
osób. Z  winy niewykwalifikowanych, 
nie władających językiem państwowym 
pracowników niezadowalająco są przy­
gotowywane dokumenty dotyczące 
przywrócenia prawa własności dla 
byłych właśdddi ziemi i prywatyzacji 
ziemi gospodarstw osobistych dla 
miejscowych mieszkańców.

W rejonie wileńskim notuje się 
niezadowalającą sytuację, jeżeli chodzi 
o prawną legalizację ziemi gospo­

d ars tw  osob istych  m iejscow ych 
mieszkańców. Wiele rad gminnych 
przed datą określoną w ustawach nie 
zatwierdziło listy użytkowników ziemi 
gospodarstwa osobistego (szczególnie 
niepomyślna sytuacja jest w gminach 
bujwidziskiej i rzeszańskięj). Bardzo to 
utrudnia prywatyzację ziemi gospo­
darstw osobistych.

Tempo reformy rolnej w rejonie 
hamują rada i zarząd rejonu, podej­
mując swe uchwały, które przeczą usta­
wom i innym aktom normatywnym Re­
publiki Litewskiej, zmuszając przez to 
służby realizujące reformę rolną do 
łamania przepisów określonych w 
ustawach.

Z  uwagi na to, że niektóre uchwały 
podejmowane przez radę i zarząd oraz 
rady gm inne re jonu  w ileńskiego 
(uchwała Wileńskiej Rady Rejonowej 
nr 100 z 6  kwietnia 1994 r.; uchwała 
Bujwidziskiej Rady Gminnej z 23 
września 1993 r.; rozporządzenie za­
rządu rejonowego nr 45pvz 3 sierpnia

1994 r.; rozporządzenie zarządu rejo­
nowego nr 684pv z 9 listopada 1994 r. 
i in.) są spizeczne z ustawami Repub­
liki Litewskiej o podstawach samo­
rządu terytorialnego, o reformie rolnej 
i "O trybie i warunkach przywracania 
prawa własnośd obywateli do zacho­
wanych nieruchomości", że w ide rad 
gminnych, łamiąc ustawę Republiki 
Litewskiej o  reformie rolnej uszczu­
plając prawa człowieka w określonym 
ustawowo terminie nie przyznały miej­
scowym mieszkańcom ziemi na gospo­
darstwa osobiste (szczególnie zła jest 
sytuacja w gminach bujwidziskiej i 
rzeszańskiej), m inister postanowił 
poinformować o  tym Komitet Rolny 
Sejmu Republiki Litewskiej, rząd Re­
publiki Litewskiej i jego pełnomocnika 
na rejon wileński oraz Ministerstwo ds. 
R eform y A dm inistracyjnej i Sa­
morządów.

Minister zwrócił uwagę kierowni­
ka wydziału rolnego zarządu rejonu 
wileńskiego P. Kisielovasa na to, by

przyśpieszono przebieg reformy rolnej 
w gminach rejonu wileńskiego, zadba­
no o uzupełnienie kompetentnych pra­
wników rejonowej służby regulacji rol­
nych i komisji ekspertów, w gminnych 
służbach reformy rolnej skompletowa­
no niezbędną liczbę wykwalifikowa­
nych pracow ników , potrafiących  
prowadzić prace w zakresie reformy 
ro ln e j , p odejm ow ać k rok i do 
przyśpieszenia prac w zakresie pomia­
ru działek ziemi gospodarstw osobis­
tych oraz ich uregulowania prawnego, 
szczególnie w gminach awiżeńskiej, 
rzeszańskiej, koWalczuckiej.

Dyrektora Państwowego Instytu­
tu Regulacji Rolnych zobowiązano do 
zapewnienia, aby projektand "Melpro- 
jektasu” realizujący prace w zakresie 
reform y rolnej w gminach rejonu 
wileńskiego, wykonywali powierzone 
im zadania przestrzegając trybu i ter­
minów określonych w ustawach i 
uchwałach rządu R epubliki L ite­
wskiej, by we wszystkich gminach 
pracowała niezbędna liczba proje­
ktantów, potrafiących wykonywać 
wszystkie powierzone im prace, którzy 
by przekazywali rejonowej służbie re­

gulacji rolnych na czas odpowiednio 
przygotowane akta dotyczące przywra­
cania prawa własnośd do ziemi

Minister rolnictwa wystosował do 
Ministerstwa Leśnictwa prośbę, abjr 
do gmin rejonu wileńskiego i innych 
leśnych rejonów strefy wilelUkig 
wyznaczyć potrzebną liczbę proje­
ktantów — leśniczych, Z powodu id* 
braku niezadowalająco przebłep pry­
watyzacja lasów.

Postanowiono udzidić pomocy 
służb ie regulacji rolnych rejon® 
wileńskiego, przyznając środki sa 
naprawę transportu, nabycie 1-2 kom­
puterów, pośrednicząc w razwiązyw* 
niu kwestii braku pomieszcześ * 
etatów.

A więc wide <*» J« t  «*!«"*• 
dział nych za niezadowaląfą^ F**’ 
b ieg  reform ; rolnej w r*J»>* 
wileńskim , ale iadna * nkh, 
dotąd, nie została akarana. Slsi* 
przysłowie głosi: "Gdzie wlela fT*4*7' 
nikogo nie kaną". C jj  w takta 
padko reforma rolna w 
wileńskim kiedykolwiek ,ibW’ 
sca?

D anut*  WOJTUSIA*

2 m arca 1995 r.
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TELEW IZJA
CZWARTEK, 2 M ARCA

LTV
7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Anons 

TV. 8.45 — Lekcja jęz. niern. 17.00 — 
Program. 17.05— Loteria dla młodzieży.
17.55 — Anons TV. 18.00 — Dziennik.
18.10 — Program dla dzieci: 18.50 — 
Wiadomości (rot.). 19.00 — Anons TV.
19.05 — Rząd postanowiL. 1950 — Na 
60 rocznicę urodzin księdza i poety R. 
MikutaviSiusa. 19.40 — Na powitanie wy­
borów. 20.30 — Panorama. 21.05 — Eu­
ropa show. 21.40— Wieczór T-Venclovy 
w Pałacu Pracowników Sztuki: 22.40 — 
Galeria. 23.25 — Dziennik wieczorny.
23.40 — Film dok.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
7.30 —  Horoskop. 7.35 — S. T ak  

świat się kręci*. 8.30— 8. "Granica nocy".
9.00 — Europa Wschodnia — droga do 
rozkwitu: spojrzenie z  Ameryki (1). 9.50-
10.20 —  Wycieczka na tono przyrody.
18.00 — Spotkanie ze Stanisławem Le­
mem, maj, 1994 (1, P). 16.20 — Impresje 
z  lat 80-tych (P). 16.40 — Myślenie ma 
prz eszłość (P). 17.00 — Gra— teleturniej 
(P). 17.30 — Muzyczna Jedynka (P).
18.00 — Tełeexpress (P). 18.15 — Ze 
świata (CNN). 18.30 — Spotkania. 19.00
— N ow ości b a łty ck ie . 19.05  — 
Szczęśliwa ręka. 20.00 — NBA: spojrze­
nie z  bliska. 20.30 — S. "Granica nocy".
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
T ak  świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 — Spektakl, który lubię i 
pamiętam: "Kaktus" (P). 23.35— Mistrzo­
stwa świata w 10 taAcach — Bielefeld-94 
(P). 24.00 — Film dok. (P). 1.05-1.55 — 
Za metą (P).

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 .— Film 

anim. 8.30— S. "Santa Barbara". 9.30— 
Wszystko żartem. 10.00 — Alle* gute.
10.30 — Film fab. 11.45 — Muzyka.
12.00 — Lekcja jęz . ang. 12.05 — Film 
fab. "Niegdyś w Paryżu*. 14.00 — Muzy­
k a  14.30 — Tekst 7V. 14.55 — Lekcja 
jęz. ang. 15.00 — Magazyn podróży.
16.00 —t Duże samochody. BMW. 16.30 
♦— Deutsche Welle. 17.00 — Film fab. 
kKobieta dnia". 18.30 — Film anim.
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Muzyka 19.30 — S. 
"Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.
20 .55  — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Wojna w Europie

I (7). Film fab. "Gwiazda Północy". 23.00 
, — Wiadomości. 23.15 — Muzyka

KOWIEŃSKA TV
7.45 — "Studio 300". 9.30 — S  "Ko­

pciuszek*. 10.20 — "Studio 300" — od.
18.00 — Program. 18.05 — Muzyka płus 
10. 18.50 — S. "Kopciuszek". 19.40 — 
Fakty i nie tylko. 20.00 —  Wiadomości.
20.25 — Film anim. dla dzieci. 21.00 — 
Amerykańskie TOP 10.21.30 — Film fab. 
"T ajem nica  willi "Greta". 23 .05  — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7.30 —  8 . "Dzika Róża". 8.00 — 

60x60x90. 8.15 — 8. "Dyżurna apteka".
B.40 — MTY. 10.10 — Film fab. "Dzieci z 
Ulicy Degrassi". 9.40 — 8 . ‘Sąsiedzi".
10.10 — "Apteka". 10.20 — Kineskop.
10.50 — Kura dolara 11.00 — S. "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 12.00--Tablica 
ogłoszeń. 12.15— Film fab. "Dubler. Noc- 
h a  zmiana IP. 18.00— S. "Sasiedzf. 18.30
—  Muzyka 18.45 — Tablica ogłoszeń.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.05 — S. 
"Dyżurną apteka". 19.35 — 8. "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 20.30 — Film 
fab. "Zakochany na własne życzenie".
22 .0 0  —  S. "Po tam te j s tro n ie  
rzeczywistości". 22.35 — Wilno i wilnia­
nie. 22.50— Dziś w miasteczku. 23.05 — 
8. "Dzika Róża".

OSTANKINO
5 .3 0  — P o ran ek . 7 .5 2  — 

Wiadomości. 8.00 — Serial "Niezwykłe 
starcie". 8.25 — 8. "Dzika Róża". 8.52 — 
Wiadomości, 9.00 — W świacie zwierząt
9.40 — Ekslibris. 9.52 — Wiadomości.
14.00 — Wieś i reformy. 14.20 — Mój 
drobny biznes. 14.30— Kronika biznesu. 
14.40— Pozwólcie przedstawić się. 14.52 
—Wiadomości. 15.00— Multitrolia 15.20
— Na balu u K opciuszka 15.52 — 
Wiadomości. 18.00— Komputer. 16.20— 
S. "Helena i chłopcy". 18.52 — Świat dzi­
siaj. 17.00 — Do lat 18 i więcej. 17.30 — 
Miniatura 17.40 — O pogodzie. 17.45 — 
Kto jest khn. 17.52— Wiadomości. 18.00
— Godzina szczytu. 18.30 — S. "Dzika 
Róża". 19.00 — Program autorski W. 
Mołczanowa 19.40 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 — Moskwa Kreml.
21.00 — Loto "Milion". 21.30 — Film fab. 
"Mleczna droga". 22.52 — Wiadomości.
23.00 — Film fab. "Mleczna droga" cd. 
23.35— Autoshow. 23.52— Ekspers pra­
sowy.

TVP-ł
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i j a  10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język ang. dla dzieci. 11.05 — 
"Niebezpieczne ujęcia" — serial prod. 
USA. 11.55— Muzyczna Jedynka 12.00
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.20— To jest łatwe... Oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Taki jest 
świat. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15-15.50 — Telewizja 
edukacyjna 18.00— Program rozrywko­
wy. 16.30 — Dla młodych widzów. 17.00
— "Bezpieczna przystań" — serial prod. 
nowozelandzkiej! 17.25 — "Cro" — serial 
prod. USA. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— "Filmidło" — magazyn filmowy. 18.40
— Rodzina rodzinie 19.05 — "Doogie 
Howser, lekarz medycyny*— serial prod 
USA 19.30 — Magazyn katolicki. 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia" — serial

prod. USA. 22.05 — Tytko w Jedynce.
22.50 — "Magazynie" — program satyry­
czny. 23.00 — Diariusz — magazyn 
rządowy. 23.10 — Gliny — magazyn po­
licyjny. 23.25 — "Pegaz". 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15— Minia­
tury. 0.20— Skąd ta  wrażliwość — Marek 
Grechuta 0.55— "Uzbrojone kobiety” — 
film fab. prod. włoskiej.

PIĄTEK, 3 MARCA  
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 
jęz. ang. 9.00 — 8. "Dolina lalek". 16.55
— P rogram . 17.00 — M agazyn 
"Japońskie wideotematy". 17.15 — Film 
"Cenne i rzadkie zwierzęta chińskie".
18.00— Wiadomości 18.10— Dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.05 — 6 
kontynentów. 19.30 — Na powitanie wy­
borów. 20.30 — Panorama 21.05 — S. 
'Dolina lalek". 21.50 — Aleja Wolności
22.15 — Nocny program psych.-pubł.
23.20 — Dziennik wieczorny. 23.35 — 
Franc d e t "Kot i myszka*.

TV BAŁTYCKA, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kreci". 8.30— S. "Granica nocy".
9.00 — NBA: Spojrzenie z bliska 9.30 —
10.25 —rfłoweia TV "Córka Rapaczyna". 
16.05— Weekend (P). 16.35 — Magazyn 
katolicki (P). 17.00 — Zaproszenie (P).
17.20 — Weekend (P). 18.00 — Tełeex- 
press (P). 18.15— Ze świata (CNN). 18.30
— Koszykówka 20.00 — Film dok. 
"Szkoła, szkoła ..." . O problem ach 
w ie lo języ czn y ch  szk ó l re jonu  
wileńskiego. 20.30 — 8. "Granica nocy".
21.00 — Bałtyckie nowiny. 21.05 — S. 
T ak  świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — Komedia "Oto I narzeczona" 
(AngHa). 24.00 — 0.45 — Dziesiątka naj­
lepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
Show Guinnessa 10.00— Muzyka 10.30
— FUm fab. "Gwiazda Północy^ 12.15 — 
Lekcja jęz. ang. 1220— Film fab. "Kobie­
ta dnia". 13.40— Muzyka 14.30— Tekst 
TV. 14.55 — Lekcja jęz  ang. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.30 — Muzyka
16.45— Okno na przyrodę. 17.00— Film 
fab. "Zimny anioT. 18.30 — Fiłm anim. 
18.55— Lekcja ję z  ang. 19.00— Wieści.
19.20 — Muzyka 19.30 — 8. Santa Bar­
bara". 20.30— Film anim. 20.55— Lekcja 
jęz  ang. 21.00 — Wiadomości 21.15 — 
Muzyka 21.30 — Film fab. "Papierowy 
tygrys". 23.10 —  Wiadomości 23.25 — 
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
7.45— Studio 300.9.30— 8. "PoScja 

z Miami". 10.20— Studio 300—cd. 16.00
— Program. 18.05 — Muzyka płus 10.
18.55 — S. "Policja z  Miami". 20.00 — 
Wiadomości 20.25 — Filmy anim. dła 
dzieci. 21.00 — Kino, łdno, kino. 21.30— 
Film fab. "Dziwny przykład kobiecej zem­
sty". 23.15 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
7.30 — 8. "Dzika róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 — S. "Dyżurna apteka".
8.45— CNN — styl 9.05 — S. "Dzieci z  
ulicy Degrassi". 9.35 — 8. "Sąsiedzf.
10 .00  — "Apteka". 10.10 — Klub 
miłośników herbaty. 10.50— Kurs dolara
10.55 — S. "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 12.00 — Tablica ogłoszeń. 12.15 — 
FUm fab. "Ostrożnie, babciu". 16.00 — S. 
"Sąsiadzi". 18.30 — Muzyka 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miaste­
czku. 19.00— 8. "Dyżurna apteka". 19.35
— S. "Lotny oddział Scotland Yardu". 
20 .3 5  — Film fab . "Mój kochany  
człowiek". 22.15 — 8. "Po tamtej stronie 
rzeczywistości". 22.45 — Nowości post- 
muzyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.
23.15 — S. "Dzika Róża".

OSTANKINO
5.30  — P oranek . 7 .52  — 

Wiadomości. 8.00 — Sroka 8.30 — 
Transmisja z meczetu moskiewskiego.
9 .20  — 8 . "Dzika Róża". 9 .52  — 
Wiadomości. 14.00 — Władza I reformy. 
14.20— Nasza prognoza 14.30— Kroni­
ka biznesu. 14.40— Show i biznes. 14.52
— Wiadomości. 15.00 — Film dla dzieci 
"Żelazna księżniczka". 16.05 — Rock. 
16.52 — świat dzisiaj. 17.00 — Człowiek 
i prawo. 17.30 — 50 lat temu. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Beau monde.
18.20 — 8. "Dzika Róża". 18.50 — Pole 
cudów. 19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Czas. 20.40 — Człowiek tygodnia
21.00 — Film fab. "Wielcy detektywi".
22 .05  — Jedyny  dublet. 22.52 — 
Wiadomości 23.00 — Koncert 23.35 — 
Film anim. dla dorosłych.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.00 — Ma­

ma I j a  10.25 — Domowe przedszkole.
11.00— "Powrót McCIaina*— serial prod. 
USA 11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00
— Duży I mały człowiek 12.15— Zrób to 
razem z nami. 12.30 — "U siebie* — ma­
gazyn mniejszości. 13.00—Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.40 — 15.50 — Telewizja 
edukacyjna 16.00 — Finał pucharu Pol­
ski formacji tanecznych. 16.30 — Pro­
gram rozrywkowy. 16.55— Muzyczna Je­
dynka 17.00 — "Moda na sukces* — 
serial prod. USA 17.25 — Dla dzieci: 
Ciuchcia 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
T a ta  a  Marcin powiedział..." 18.30 — 
Goniec — tygodnik kulturalny. 18.45 — 
Test — magazyn konsumencki. 19.05 — 
Randka w ciemno. 19.50 — "Zułu Guła 
Miedziana 13" — program satyryczny.
20 .00  — W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Złodzieje ro­
werów" — film fab. prod. włoskiej. 22.40
— Pub dnia 23.00 — WC Kwadrans.
23.20 — Recital Antoniny Krzysztoń.
24.00 — Wiadomości. 0.20— Pojedynek 
miesiąca. 0.50— ‘W cieniu kobry*— film 
prod. australijsko amerykańskiej. 2.30 — 
Finał pucharu Polski formacji tanecz­
nych.

gwiazdy opery —  na budow ę kościoła w  Ucianie
Mifonc

’nnycłl gwiazd litewskiej sceny.

* Opery i Baletu w W ilnie odbył się koncert dobroczynny; celem zebrania pieniędzy na budowę kościoła
W ko>i(VnŃ>  i_:nŁ mukitni ortirfri fair N Amhra7aitutp V NnrciV» S Slnnirti* P  Ifaniavg W

pan Zagłoba —  do Poznania,
z wizytą "u H. Sienkiewicza"

Wieczór pamięci 
aktora i reżysera 

wileńskiego
Jewgienij Marcewicz, aktor, przez długie lata związany 

■r z Wilnem. Założył m. in. po wojnie pierwszy Ludowy 
^WiuTealr Dramatyczny i został jego reżyserem.
. «yn Eduard Marcewicz, mieszkający w Moskwie 
J® wybitnym aktorem filmowym (m. in. grał w "Czerwonym 

* teatralnym (m. in. odtwórca roli Hamleta), 
pizez długie lata był z Teatrem Majakowskiego, a 

^ fllcz Małym Teatrem. Jako ciekawostka, pierwsze kroki 
stawiał jako mały chłopiec za namową Ireny Ry- 

*J8oletniej reżyserki Polskiego Teatru w Wilnie. 
^  goćtiem w Wilnie. Tym razem przytył

"““ gp miasta z okazji szczególnej: na wieczór twórczy 
ojca Jewgienija. Z  tej okazji dawni aktorzy teatru 

^  ^ 0"ystąpili z ostatnią wyreżyserowaną przez Marccwicza 
*™“™rauką pL "Jak kierować żoną". Był to bardzo wzru- 

aktorów swemu reżyserowi.
t̂ycz* 624 S‘S w lokalu Rosyjskiego Teatru Dra- 

Uony^?0" in* Eduard Marcewicz został obecnie zapro- 
r°niew!eLia,C0 reż^ser do T eatru  Dramatycznego w

 ------------------------------------------  INF. W I­

NA ZDJĘCIU: (od prawej) — Eduard Marcewicz pod­
czas wieczoru pamięci Jego ojca Jewgientya Marcewkza.

F ot B. Judźlnskas

*  sltnkltwlcza ( n i .  Ira-

"CU* * dzi‘ n*0  do Poznania.
zatem w tatanom

^ lodpow łw*2ia&
' pivIS--to*»P*"iol9mias,oz

• Z L fit 7riwtk6w architaktonicz- 
B j g  M ta to  teatralne 
S t e r t y  dramatyczne, w tym i 
W T T* * 0 * « 9 oD n,a-zazna- 
&  r . ż y . « M  g p

m | | |  I  te także Muzeum U- 
A  Henryka Sienkiewicza, do 

powinien byłby wileński Pan 
S a l -  po prostu wejść i dobrze 
R o ze jrzeć . Pan Zagłoba z Wil- 

czyli cała trupa teatralna ucze­
n i a  |  farsie Henryka Sienkie­
wicza'Zagłoba swatem*.

Muzeum Literackie Henryka 
Sienkiewicza w Poznaniu zostało 
otwarte 10 czerwca 1978 r. w oparciu 
o fundację Ignacego M osia, 
rojośnika i zbieracza pamiątek po 
Hemyku Sienkiewiczu.

Pasja kolekcjonerska Ignacego 
Mosia rozpoczęte się jeszcze pod­
czas II wojny. Impulsem był prezent, 
który Ignacy Moi otrzymał od syna 
Heniyka Sienkiewicza. Było to  
pięćdziesiąt lat temu (1 grudnia 1944 
r | Tym prezentem — było unikalne 
r/danie *Quo Vadi«* —  z 
dziękczynną dedykacją za  ocalenie 
z rak hitlerowców.

Potem w ciągu wielu lat p. Igna­
cy Moi ten wielki wielbiciel wielkie­

go Sienkiewicza* (jak nazwała go ey- 
n o w a  a u to r a  T ry lo g ii), s ta le  
p o m n a ż a ł sw o ją  k o lek c ję  g ro ­
m ad z ąc  zn a cz n y  zb iór książek, 
rękopisów I ikonografii. Zbiór ten po­
z w a la  d z iś  b a d a c z o m  ż y c ia  i 
tw órczości Henryka Sienkiewicza 
uzupełnić luki w biografii pisarza i 
d o k u m en to w a ć  je g o  m iędzyna­
rodową sławę.

Początkow o pan  Ignacy Moś 
u d o s tę p n ia ł  s w o je  z b io ry  w e 
własnym mieszkaniu. Po latach, w 
maju 1977 r., oddał je miastu. Po 
roku te  zbiory znalazły się w specjal­
nie dla nich przeznaczonej kamieni­
cy poznańskiej (przy Starym Rynku 
8 4 ). K a m ie n ic a  b y ła  k ie d y ś  
własnością włoskiego architekta J a ­
na Baptisty Ouadro z Lugano.

M uzeum  L iterackie H enryka 
Sienkiewicza jest oddziałem Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. Edwar­
da  Raczyńskiego. ...Wileński Pan 
Zagłoba (czytaj — trupa teatralna), 
będzie miał teraz okazję w tej zabyt­
kowej kamienicy przyjrzeć się z  bli­
ska wspaniałym stylowym meblom i 
starym obrazom, pooglądać unikal­
ne zbiory opowiadające o  Henryku 
Sienkiewiczu, dowiedzieć się o jego 
epoce i ludziach, z którymi obcował.

W ramach awej działalności mu­
zeum  organizuje także okazjonalne 
wystawy, odczyty oraz wydaje pa­
miątkowe publikacje, pocztówki, ex- 
librisy. Z okazji uroczystych ob ­
chodów stulecia Sienkiewiczowskiej 
Trylogii muzeum wybiło pamiątkowy 
medal.

D odać tu jeszcze wypada, że

dzięki pomocy niestrudzonego Igna­
cego  Mosia 4— izby pamiątek po 
H enryku S ienkiew iczu powstały 
także w Lipkowie koło Warszawy, w 
XVIII-wiecznym dworku należącym 
przed ponad stu laty do Kazimierza 
Szetkiewicza, teścia Henryka Sien­
kiewicza, który często w nim gościł. 
W Warmątowicach koło Legnicy— w 
zabytkowym dworze z początku XVII 
w. należącym niegdyś do Alfreda Ol­
szewskiego. Tam — izba pamiątek 
po Henryku Sienkiewiczu powstała 
w oparciu o zbiory sienkiewiczianów 
Okręgowego Muzeum Miedzi w Leg­
nicy, w znacznej części pochodzące 
z  daru Ignacego Mosia.

Bogactwo zbiorów w Muzeum 
Literackim Henryka Sienkiewicza w 
Poznaniu pozostawiło na niżej pod­
pisanej (wileńskiej wielbicielce H. 
Sienkiewicza) niezatarte wrażenie. 
Gorąco polecam udającym się dziś 
do  Poznania wilnianom jego zwie­
dzenie.

Alwida Antonina BAJOR
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Z  boisk piłkarskich
W ubiegły wtorek wznowione

zostały rozpywldoeu[opqskie pucha-
iyw  piłcc nożnej. W  P n c ta ire  UBFA 
w y s n u ją  po tn y  drużyny z  Wtocb j  
Niemiec. Los .kojarcjł w 
po dwa zeipoły 2 tych kra^w . Z  łych 
pojedynków  o b ro n n ą  ręk ą  wy»zli 
Wtosi. "Juventu»" Tutyn zremisował 
we Frankfurcie z "Einliwiitem"— 1:1
(bramkę dU gospodarzy z d o ^ łX F u r-
tok), a drużyna "Lazio" pokonała w 
Rzymie "Borussię" Dortmund lw.

Trzecia niemiecka drużyna grają­
ca w tym turnieju -  "Bayer" Leverku- 
sen zwyciężyła FC Nantes -  5:1. Nie­
pokonany lider francuskiej ekstraklasy 
został "odczarowany" przez piłkarzy 
spod znaku pigułki aspiryny. Złe grają­
cy w Bundeslidze Niemcy (8  miejscew 
tabelO nagle przypomnieli sobie jak się 
strzela gołe.

W jedynym rozegranym we wtoreic 
meczu o Puchar Zdobywców Pu­
charów FC Bmgge pokonał "Chelsea" 
Londyn — 1:0*

W czoraj odbyły s ię  cztery 
ćwierćfinałowe spotkania w turnieju 
Ligi Mistrzów.

O dbyło s ię "  losow anie 
ćwierćfinałów Pucharu Polski. Mecze 
zostaną rozegrane 5 kw ietnia. 
Półfinały zaplanowano na 3 maja. Oto 
zestawienie par: GKS Katowice 
"Stal" Mielec, "Olimpia" Poznań — 
"Ruch" Chorzów, "Lech" Poznań — 
"Jeziorek" Iława, "Legia" Warszawa — 
"Raków" Częstochowa.

Mecze ćwierćfinałowe nie mogą 
zakończyć się remisami— musi zostać 
wyłoniony zwycięzca — w dogrywce 
lub serii rzutów karnych. W tej edycji 
rozgrywek pucharowych nie będzie 
spotkań rewanżowych,

G r ą j ą  h a n d b o l i ś c i
* Dobrze spisała się męska repre­

zentacja Litwy, uczestnicząca w elimi­
nacjach do mistrzostw Europy w piłce 
ręcznej. Grając na wyjeździe pokonała 
ona zespó ł F in la n d ii — 23:21. 
Rewanżowe spotkanie tych drużyn 
odbędzie się 4 marca w Kownie.

* W towarzyskim meczu piłki 
ręcznej kobiet mistrzynie świata — 
Niemki przegrały z mislrzynami Euro­

py — Dunkami 28:32. Wczoraj odbyło 
się drugie spotkanie tych drużyn.

Startują juniorzy
W szwajcarskiej miejscowości An- 

dermatt rozpoczęły się biathłonowe 
mistrzostwa świata juniorów. W pier­
wszej konkurencji — biegu 
drużynowym na 10  km chłopców 
triumfowali Szwedzi. Srebrny medal 
wywalczyli Rosjanie, a brązowe Nle- 
mcy. Zespół Polski uplasował się na 9 
miejscu. Startowało 19 ekip.

Wśród ju n io rek  złoty medal 
wywalczyła drużyna Rosji, wyprze­
dzając zespoły Norwegii i Finlandii. 
Wśród startujących 16 drużyn Polki 
zajęły 12  miejsce.

Tenisowe rankingi
Liderką klasyfikacji zrzeszenia za­

wodowych tenisisiek WTA jest Hisz­
panka A. Sanchez Vicario, która po 
turnieju Australia Open wyprzedziła 
Niemkę S. Graf. Trzecie miejsce zaj­
muje M. Pierce (Francja).

Amerykanin P. Sampras nadal 
znajduje się na czele listy rankingowej 
ATP najlepszych tenisistów świata. 
Drugie miejsce zajmuje jego rodak A. 
Agassi, a trzecie Niemiec B. Becker. 
HolenderR. Krajicek po wygraniu tur­
nieju w Stuttgarcie awansował na 10 
pozycję. Jest on obecnie najlepiej zara­
biającym tenisistą w bieżącym roku — 
427.059 doi. Na drugim miejscu plasu­
je  się Agassi — 414.760 doi., a na trze­
cim Becker — 284.558 doi. Lider kla­
syfikacji Sampras zajmuje przy kasie 6 
pozycję— 213.030 doi.

W kilku wierszach
* W drugim finałowym meczu su­

perlig i ten isa  sto łow ego k ob ie t 
Węgierki wygrały z Niemkami — 4:1. 
Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Niemek— 4:2. Triumfa­
tor rozgrywek wyłoniony zostanie w 
trzecim meczu, który odbędzie się 8  
marca.

* Wczoraj w Sanki Petersburgu 
rozpoczął się finałowy mecz preten­
dentek do tytułu szachowej mistrzyni 
świata między M. C ziburdanidze 
(G ru z ja )  i Z . P o lg a r (W ęgry ). 
Zwyciężczynią meczu zostanie ta z 
nich, która pierwsza zdobędzie 5,5 pkt 
i ona zmierzy się w spotkaniu o  tytuł 
mistrzyni świata z aktualną czem- 
pionką Xie Jun z Chin.

— Wiesz, bezwstydny, jak  nazy­
wa się człowiek, który cały dzień 
przebywa w knajpie? — pyta żona 
małżonka.

— Wiem.
— No, jak?
— Kelner.

Żona budzi w nocy męża. Mówi 
szeptem:

— Słuchaj, zdaje mi się, że ktoś jest 
w kuchni

Na to mąż:
— Idź na palcach do przedpokoju 

i obudź psa...
• •  •

— Jaki powinien być idealny mąż?
— Taki, który uważa, że znalazł 

najlepszą żonę.
* * *

— Lubisz Władka?
—  N ie , a le  ze  w szystk ich  

mężczyzn, których nie cierpię, on jest 
najmilszy.

TRUDNE DNI W MARCU 
Według założeń specjalistów niesprzyjające dla zdrowia 

dni w marcu będą (w nawiasach godziny możliwego nasile­
nia choroby) 4 (13-14), 6 (14-15), 10 (17-18), 15 (16-17), 21 
(14-15), 25 (17-18), 30 (17-18).

S z a n o w n i
P a ń s t w o !

Zam ieszczajcie 
reklamę 

na łamach

"KURIERA
WILEŃSKIEGO"!

Znad Wilito
Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00.20.00.22.00 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 • Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00, 23.00 • Wiadomości BBC 
8.15, 9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English:

dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC Hnglish:

dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
9.45 • Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00, 18.00,21.00 
- Wiadomości po polsku i litewsku 
10.30,12*30,14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 • Koncert życzeń 
11.30,1 3 J0 ,15.30 Wiadttmości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka ■ 
lista przebojów Kadia "Znad Wilif 
(sobota)
16.30 • Program muzyczny 
"Na wileńską nutę” (niedziela)

16.30 - Astrologia dla każdego
(wtorek, czwartek)

17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 • Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 • Muzyczna noc

Dział reklamy 
Kadia ' Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60  
lei. /  fax 42 94 65

(+ 22) 26*22-28 

Fax informator
Niezaw odna lnformac|a 

przez całą dobę.
W sprawie zam ieszczenie 

informacji prosimy zwracać 
alf

w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
W Kłajpedzie (261) 78-274.

(Za/n. 67)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

v iin lu « , »• (.: 61 -1 4 - 
03 (byłe kino 'Planeta*).

(Zam. 248)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Vilnius, Savanoriq 7, tai.: 
63-79-16, kino "Yingla".

(Zam. 250)

SKÓRY CIEUJCfc PN.
V lln lu , UL 59-O J^,

-----------------------5 g * ^ a . i
Cenlrmm i r i a w .  ^  

organfa^u 
k » n j k lero m *, 1..,- .

D ,Ł
Vllnlus, UL 45-7161 
N tm enćln ł, UL 5 7 - l j^ .

--------------
UDZIELĘ POŻYCtti "  

pod ■ » < »  n U r^ h o o u fc .
B k.

Vllnlus, UL 66-02.*?.

_________
KUPIĘ B M g  

nlewykyplone BlicszkaiiU
rozliczyć s l ,  od
34-95. " • • L i n .

_________
Poważny n ^ ic z y m .,  ̂  

poszukiąjc 
w c h a r .k U rz . k le ro m , k * k.  

n a b ą d l ln n e j .
Yilnius, teL: 77-38-23. 

________________ (2*11252)

Mioda kobieta 
z  wyższym wykształceniem 
poszukuje procy.
Mołe szyć, opiekować sl* dzWmi 
Yilnius, teL: 77-38-23. 

____________________ (Zam. 253)

EKRANY
SKALVUA. I sa la  — "Metro" 

(Francja) — o 11.15, 12.45, 14.15, 
15.45,17.15,18.45, 20.15. Nowe fil­
my litewskie: premiera filmu ”Po  
tamtej stronie”— o 20.15. II sala: —  

"We dwoje” (Francja) — o  11.30, 
13.15,15,16.45,18.30,20.15; 3-5.III
— o  11.30,15.30,30.3-5. III — “Wilk" 
(USA) —  o  13.15,17.15,19.30.

L1ETUVA — 'Indianin w  mieś 
cie" (Francja) — o  12 ,14 ,16 ,18 .20 .

VILNIUS —  "Rycerz nadziel" 
(USA); 4.5.III —  o  11.30, 13.30, 
15.30,17.30,19.30; 2-3.III— o 11.30,
13.30, 15.30, 17.30. 2.III — "Ragti­
me” (USA) — o 19.30.3. III — Retro- 
spekcja filmów litewskich: "Pałac 
wystaw”, "Vincas Svlrskls‘ —  o
19.30.

HEUOS —  I sala — "Odwet" 
(USA) — o  10.50, 12.40, 14.30, 
16.20,18.10,20. II sala — "Młodzik"
—  o  14.50. ”Brama d o  gwiazd” 
(USA) —  o  10.30, "Anioł zemsty” 
(USA)*— o 21.

PERGALć — “Wilk” (USA) o
11.30, 14.00, 18.30, 19.30. 3-5.UI —  
“Ostatni bohater filmowy” (USA) -ń- 
011.30 ,14 ,16 .30 ,19 .

VINGIS— 5111— "Wysoki blon­
dyn w  czarnym bucie" (Francja) —  
o 15. "Baaan" (Francja, Włochy) — o
18.30. 2.III —  Film dla dzieci ”Om  z  
miotłą, on w  kapeluszu” (Rosja) — 
o 10.30 (po litewsku), 12; 5.III —  o
13.30 (po litewsku).

AUŚRA — "Kobieta pożądań” 
(USA) —  o  10.30, 14.10, 17.50, 
19.40. "Swobodna padanie” (USA)
— o 12.20,18.

DRAUGYSTĆ — 'Ciao, inspe­
ktorze, albo wampiry” (Jugosławia)
— o 15, 18.30. "Radilakahml" (In­
die, 2  s.) —  o  18.

SKUPUJEMY 
w różnych ilościach plastików* 

granule.
Yilnius, tcl. 44-71-84 do godz. u  

47-64-24,35416-43 od godz. 18,
(Zam. 257)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY
różne mieszkania Świadczy*.

Batogi w zakresie pośrednictwa. Ute.
wsld Instytut I nformacJL

Yilnius, teL 75-21-53,75-34S6.
(Zam. 290)

KALENDARIUM
* Czwartek (2.111) jest 61 dni#*, 

1995 r. D o końca roku 304 dni
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Heleny, Henryka, 

Pawła.
* Wschód Słońca — 7.08, zachód 

—  17.54. Długość dnia 10 godz. 46 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 2 mara za­
chmurzenie z przejaśnieniami, lokalne 
opady. W iatr południowo-zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 7-9«loj*i 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, temperatura w noqr 2- 
7, w dzień 4*9 stopni ciepła.

Dyżurni wydania: 
Helena GŁADKOWSKA 
Zbigniew MARKOWICZ 
TereaaŻARK 
Teres* STRUMŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
t o n u  BORKOWSKA

K U R I E R
Redaktor 

Zbigniew B A LC E W IC Z
TELEFONY: redaktor —  42-704)1, zastępcy redaktora —  42-794*4, 42-79-48, aekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomlcBiy-' 
42-7&-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-84, 42-90-w 
zagraniczny— 42-79-55, życia wal— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szkolnlctwi 
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, uaług, ‘Magazyn rodzinny1 -  
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji— 42-69-65, r«kj*my 
1 ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wlleriakl —  42-78410, 454)3-95, soleczntóW"" 
52-780, święciański —  47-59-49, trocki i szyrwincki —  47-04-95, fotokorespondend —  42-WW1' 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71 .styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskiej.

Ukazuje się od 1 lipca 1953  r.

Nasz adres: 
Laisv6apr. 60. 2056 Yilnius, 

Uetuvoa Respublika 
Kod 87218  
Cena 50 ct 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ ™ ®on“* Pr**Jr L*łsv4* •  aL Gedimino 46-1: * W oddziałach łączności: •  Mickunah •  Rudamina; 
DO "KURIERA W1LEŃSKIF/UV i  42^ 63’ •  «L Pyllmo 26; •  nr 41, Gerorta 29j •  Nemcnćlnł: •  Salinlnkał;

WILEŃSKIEGO- t a  42-72-65) .  d „ i« h  p ™ , od •  a l  Gedimino 2, . „ 4 * , Kojalaylłlao, IJ ł, •Nemrfta; "Soderr*. 
PRZYJMUJE SIĘ; godz. 9 do 17, Jak U t  pod dresam i Pociła Centralna. •  R .M U U .  .  P.h_rM- » W  Kownie: 

.  WILNIE (od godz. 9 do 19): > K aM M * •  Pa*lrf^ nLBIrtą*.


